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1 ■') lutego.B  r s K « w
Główny teren, na którym u nas rozegra się 

walka wyborca, tworzą: kurye w ejska i po­
wszechna Weźmie wmej udział przedewszystkiem 
stronnictwo klerykalno-konserwatywne, które, nie­
zadowolone liczbą mandatów, zapewnionych 
mu przez wielką własność, wysyłało zawsze 
ministrów i eksministrow, a nawet mniej wy­
bitnych dygnitarzy do kuryi miejskiej na zdoby 
cie maudatow i siły swoje czerpało głównie z 
kuryi wiejskiej. Nieświadomość praw i obo­
wiązków obywatelskich ludu naszego obok pre- 
sy i i przekupstwa przynosiła do niedawna stron­
nictwu temu łatwe zwycięstwo z kuryi czwar­
tej. To też wszelkie dążenia, aby lud uświado­
mić w stronn-ctwie konserwatywno klerykalnem 
natiafiały zawsze na stanowczy opór,' a rndzi 
pracujących nad oświeceniem ludu wytykano 
jako radykałów dążących do przewrotu spole 
cznego. Praca ta nie ustawała jednak i pomimo 
przeszkód przyniosła owoce. Dziś lud wiejski 
poczuł swoją siłę, zrozumiał własne interesa 
i żąda udzwłn w życiu publiczuem, a niezado­
wolony z działalności dotychczasowych posłów, 
pragnie mieć innych zastępców. Stronnictwo 
konserwatywno klerykalue szykuje się zatem 
w pierwszej linii do obrony zagrożonych man­
datów w kuryi czwartej, a pełne ufności w do 
tychezasowe środki agitacyjne, nie tylko wierzy 
w zwycięstwo w tej kuryi, ale sięga również 
po mandaty w kuryi powszechnej.

Na czele tej akcyi stronnictwa konserwatywno- 
klerykaluego stoi, jak zwykle, centralny komitet 
przedwyborczy, podzielony na dwa oddziały: 
waekodni i zachodni, a upuSażonj przez swoich 
mocodawców w większą władzę niż dotychczas. 
Mocodawcami nie jest jednak ogół wyborców, 
ale jedynie posłowie sejmowi, którzy uchwalili 
regulamin i wybrali komitet, nie pytając się 
wcale wyborców, czy na taki regulamin i n? 
taki skład komitetu się godzą. Nie liczono się 
we Lwowie nawet z faktem, że powaga komi­
tetu centralnego coraz bardziej upada, że nawet 
we własnem stronnictwie klerykalno-konserwa- 
t' wnem niejeden zdobywał mandat wbrew woli 
komitetu centralnego, a ogół wyborców przestał 
się liczyć z tą spółką, zawartą celem wzajemnego 
ubezpieczenia mandatów. Nie odmaw iamy wcale 
ani^ stronnictwu kouserwatywno-klervkalnemj' 
ani pentan* sejmowym prawa zawiązj wania Tio- 
mitetu wyborczego a centralnemu komitetowi 
przyznajemy uprawnienie do przedstawiania 
kandydatów. Stoimy jednak zawsze na tern sa­
mem stanowisku, że takie samo prawo ma ka­
żde inne stronnictwo i każdy komitet powołany 
przez pewne grono wyborców.

Nie uznajemy zatem centralnego komitetn, ja 
ko jedynie i wyłącznie uprawnionego do zatwier 
dzania lub nominowania kandydatów i nie uzna 
jemy obowiązku każdego obywatela do podda 
nia się jego wyrokom, a więc do cofnięcia swej 
kandydatury, gdy konrtet centralny nic raczy 
jej zatwierdzić i do głosowania wyłącznic za 
tym kandjdatem, którego on poleci. Wyborca 
powinien nreć i ma zupełną swobodę głosowa­
nia wyłącznie według swej najlepszej wedzy : 
sumienia, bez względn na to, kogo komitet cen 
traluy zaleca- Że zaś komitet ten tej granicy 

' sięga jego uprawnienie, uznać nie chce 
że nie liczy się z opinią wybor- 

ale wbrew tej opinii popiera kandydatów 
tylko stronnictwa, a powołując sie La 

swój "regulamin i wybór wytwarza za pośrednic- 
swoich organów teroryzm, zdążający do 

złamania woli wyborców i przeprowadzenia wy­
borów w duchu k le ry k a ln o -konserwatywnym,
przeto całą działalność jego uważamy za stron­
niczą i niezgodną z zasadami wolności. Do ta­
kiego sądu uprawnia nas także ścisły związek 
kon tetu z rządem i jego organami, to wzaje 
mne popieranie się obu tytii czynników, które 
komitetowi nadaje cechę półurzędowego organu, 
a władze rządowe podporządkowuje pod wolę 
jednego stronnictwa. Wreszcie cały szereg nie­
legalnych środków, któremi posługuje się stron­
nictwo pozostające pod opieka komitetu central­
nego a uawet sam komitet centralny odbiera 
mu prawo do stanowiska, jakie zająć usiłuje — 
bezstronnego trybunału wyborczego, wydającego 
wvroki bezwzględnie obowiązujące, którym pod- 
4 i i  się n ależy  pod k lą tw ą  zdrady środowej.

Komitet centralny w odezwach wyborczych 
rad pownłnje się na potrzebę solidarności najj0 
dowej. W tjm  roku ta nuta brzmi w jego oae' 
zwie jeszcze głośniej i dobitniej. Pomiędzy teo 
ryą odezw wyborczych a praktyką istnieje je- 
unak rozłam niesłychany. Nikt uardzięj od nas 
nie pragnie, aby reprezentacya naszego kraju 
w Wiedniu była w całem tego słowa znaczeniu 
narodową — na wskroś polską. Niestety o Ko 
le polakiem w Wiednin powiedzieć tego nie mo 
żerny i nielada zadanie miałby do spełnienia 
ten, komuby przypadło wykazać, że poselstwo 
nasze w Wiedniu stało na szerszem stanowisku 
reprezentacyi narodu polskiego. Wprost niezgo­
dny z takiem stanowiskiem i oburzający udział 
posłów polskich w uczczeniu panvę< i cara. któ­
ry tyle ciosów zadał narodowi polskiemu, nale­
ży do faktów świeżo w pamięci zapisanych.

Koło polskie nie umiało nigdy narodowych 
interesót naszych wysunąć na pierwszy plan i 
bronić ich skutecznie. Wszak mimo upływu lat 
tylu nie usunięto jeżyka niemieckiego z tych 
Urzędów i w ł a d z  galicyjskich, których nie objęło 
obowiązujące dotychczas w Galicyi rozpoiządze 
nie językowe. Nie potrafiono rozszerzyć autono­

mii kraju ani o włos. Wszak w najważniejszej 
kwestyi oświaty publicznej atrybucyj krajowej 
rady szkolnej nie powiększono, ale przeciwnie 
ścieśniono nawet, a znana sprawa decentraliza­
c ji  zarządu państwowych dróg żelaznych świad­
czy, że Koło polskie uważało zawsze za swój 
obowiązek współzawodniczyć z lewicą niemie­
cką o przydomek der staatscrhaltendcn Parte/, 
choćby go zdobyć można tylko ze szkodą naro­
dowych interesów. Nigdy też Kołu polskie nie 
wystąpiło energicznie i skutecznie w obronie 
interesów polskich w Księstwie CiesiyńsJ- n, 
w którem germanizacya w sądach i urzędach, 

nawet szkole, gwałci wszelkie choćDy najsi ro- 
mniejszc wymogi równouprawnienia narodowo­
ści. Nawet nadania gimnazyum polskiemu w Cie­
szynie prawa publiczności nie wywalczono po­
mimo ty lu usług oddanych j rządowi i pomimo, 
że od roku przeszło w ministerstwie zasmda 
trzech rodaków. Przypomnieć wreszcie należy, 
że Kolo polskie nie wacbało się wejść w sojusz 

lewicą niemiecką, tak wrogo usposobioną dla 
naszej narodowości, uie usiłowało wcale około 
meble skupić wszystkich słowiańskich narodowo 
ści, a nawet w sprawach obchodzących inne 
narody słowiańskie, ja* n. p. stan oblężer i 
w Pr»dze, zajmowało wrogie stanowisko. Że 
wiedeńska reprezentacya naszego kraju nie zdo­
była się na politykę czysto - narodową, jest na- 
turaluym wypływem zasad stronnictwa, które 
w Kole poUkiem ma większość, a właśuie to 
stronnictwo ma przewagę w komitecie central 
nym i powołało go do życia, celem asekuracyi 
mandatów. Łto piagnie zmienić Koło w repie- 
zen tacy ę szczerze narodową, ten musi dążyć do 
zmiany jego większości, odezwa komitetu cen­
tralnego nie jest zatem szczerą, a hasłu w niej 
rzneone nie mogą nakłonić Jo posłuszeństwa, 
którego me ma prawa żądać, jedno stroi nictwo 
od wyborców, należących do innych obozow.

MeWea skończył słowami 
Przyszłego Kola będzie 

jednym warunkiem, je-

z takiemi zarzutami.
Bojki, że solidarność 
mogła istnieć tylko pój

.w oje J S  

pomocy bagnetów L
Na zarzuty p. W ó j e;  ̂ a ^ g i e ^  prze-

jnówiemu odpowiadał £ w  -ciech D z i e d u -

s z y c k i ,  któr^ 8tarf J d  udowodnić na podsta­
wie histoiyi, ze szlaett4a lgka zaw8ze była
patriotyczna. J < % i ą j  lud polski jest pa­
trystycznym, to nauczył sięJ feeG od szlachty- 

W r o z p r a w i e  a ,  „ r® • „ ,  ,1 hu 
dżetem uchwalono koa ‘ e & °  w e  ̂ . ra1lIIB  & ? sife)
koszta leczenia ubo>vi ? C< vC A6r 11V P  ko .ti 
szupaśnictwa ~2 .,ł0o * i . Zr ’ -?o000
tudzież bu łżety . 3 .  K#-*** 
wie . Krakowie. P talów 1 podrzutków weLwo

( S o h o t a . -

Na sobotniem lv : „ „  . , łn.
Czyla się W dalszy^ '  ^  Pu8,edZ -
wa nad budżetem.

Z a s i l  ki  
kwocie o #00 
ponował.

Wydatki na 
oś w i a t y “
2,448.401 , 
krajowy.

Przemawiali

■ P o s ie d ź m ie  w i e c z o r n e ) .

dz
oiągu dyskusya szczegóło-

^ o b r o c z y n n e “ uchwalono w 
wyższej, niż Wydział kr. pro-

) , cel e w y k s z t a ł c e n i a  f

mu, aby w tej sprawie przyszedł z wnioskami 
na najbliższej sesyi.

Pos. ruski O k u n i e w s k i  mówił jako zacię­
ty przeciwnik Kółek, zwłaszcza z powodu, iż 
„ r o z s z e r z a j ą  p s t r y  o t y c z n e  r z e c z y  
p o l s k i e " .  (Głosy: c  eóz mają, może portret 
cara rozszerza>! Okrzyki oburzenia.)

Ciętą odpowiedź duł mu pos. W ó j c i k ,  któ­
ry zaznaczył, że gdy chodziło o „Proświtę11, 
Polacy głosowali, a poseł Okuniewski gorszy się 
naszjrn pairyotyzmem. (Bnura!)  Nie został dłu­
żnym p. Okuniewskiemu i pos. C i e l e c k i ,  
któi \ jednak zmudyfikował swój we ooek w kie- 
runł u życzeń p.  Komanowicza.

i tej lormie został też w niosek przyjęty. Po 
przyjęciu przez Izbę sprawozdania komisyi budże­
towej o preliminarzach krajowych składów publi­
cznych we Lwowie i Krakowie —  przyjęw ca­
łą rubrykę XV w myśl wniosków komisyi.

Posiedzenie skończyło się o godz, U w no­
cy. Następne w poniedziałek o godz. 9 1/, iano.

Proponuje
o • 22.050

zlr.komisya w kwocie 
z r̂- więcej, niż Wydział

do której 
i nie uznaje, 
ców, 
jednego 
swój i 
twem

Sejmu krajowego

Telegraficzne nasze sprawozdanie z so 
botniegu, popołudniowego posiedzenia Sejma 
krajowego uzupełniamy uastępującemi szczegó 
łn mi:

Sejm uchwalił sprawozdanie komisyi szkol­
nej z wniosku posła S o ł  es k i e g o .  Ostateczne 
żądania komisyi streszczają się w tem, ażeby 
Sejm wezwał Ri lę szkolną kraj. do zastanowienia 
się, czy nie byłoby rzeczą mużliwą, ażeby akcyę 
organizacj in j szkół ludowych ująć w program 
na czas 15 do 20 letni. Zasadą pruframu jest 
ażeby po skończeniu tego okresu daną była 
możność pobierania nauki elementarnej w s z y ­
s t k i e j  m ł o d z e ż y ,  b ę d ą c e j  w w i a k n  
s z k o l n y m ,  i .ogram takiej akcyi ma Rada 
szkolna krajowa w każdym razie już na naj­
bliższą sesyę Wygotować, Wydziałowi krajowe­
mu zaś poleca się, ażeby program rozpatrzył 
ze stanowiska finansowego i przedłożył od­
powiednie wnioski.

Przy letn przedłożeniu zabrał głos pos. Śre-  
d n . U w . k i  i podał do wiadomości Sejmu i Ra­
dy szkolnej krajowej zajmujący obrazek na do­
wód, co iLięizy inoemi wpływa na dezereyą 
nauczycie ludowych z zawodu. Oto niejaki Bo 
rucki, wzorowy nauczyciel w Zawoi powiatu 
my enick.. go, został samowolnie . wbrew woli 
przeniesiony du Górnej Wsi, następnie wsku- 
e wy pr w pociągnięty na świadka przed gą 

dem, świadectwo 8w o je pod przysięgą złożone 
przeciw o Staroście przypłacił znowu przenie
sieniem o kilka mil, j tak Z08taj 8rBjn̂ ftny
ze wreszcie opuścił zawód. W budżecie szkol
Dym u.erza CT JA 5.000 7,łr. na przeniesienia, 
dawnie, było tylko 3.000 złr.; podwyżka cyfry 
czyż me ,uast 4pila wskutek wyborów? W różcie 
wyraził bredniawski życzenie, aby seminarya 
nie były w wielkich miastach, bo młodzież przy- 
wyka do stosnnków miejskich.

Na to oświadczył, w toku dalszej dyskusyi, 
wice prezydent Rady szkolnej, p. B o b r z y ń  
8 i ti ,  ż e  o w y p a d k u  z B o r u c k i m  a b s o ­
l u t n i e  n i e  n i e  w i e  
dziwi (!)•

W dalszym ciągu dyskusyi ogólnej 
dżetem pos. W ó j c i k  w krótkien przemówić 
mu podniósł, ii znakomitą ilustracyą do wczo-

1 rd“&

Przemawiali prZy tej głowie wio
ściańscy: B o , k o żądając n i e s i e n i a  mundurków, 
i b r e d n i a w s k i ,  który ^ dał ab, członkowie
Rady szkolnej stale przebywali we Lwowie.

W sprawie Towarzystwa Oświaty ludowej" 
zaproponował p. B e r n a d z i w s k i  rezolu- 
cyę, ażeby Wydział krąjl)Wy fla r jSBS wsta­
wił wyższą kwotę pa to towarzystwo.

los . a o i 1 poparł to zdani£ niemniej i pos. 
R o t ł , który jednak zaproponował teraz już 
dać o 500 złr. więcej. Ten gam wniosek podno 
sił p. W e i g e 1 a p. b r e d n i a w s k i  domagał 
się obcięcia subwencyi na teatr, a podwyższenia 
subwencyi na Towarzystwo „Oświaty ludowej". 
W n i o s e k  p. R o t t e r a  u t r z y m a ł  s i ę  — 

jaa niemniej rczolucya p. B c r a & d z i k o W- 
s k i e g o.

Równocze mie uchwalono petyeyę komitetu 
internatu dla uczniów seminaryam nauczyciel 
skiego w Samboj ŁC przekazać Wydziałuwi kra­
jowemu do zbadania w D0r0zumieniu z Rada 
szkolną. F

Fos. Z a j ą c z k o w s k i  domagał podwyż­
szenia subwencyi d, rpftWarzystwa „Prośu ita"

2.000 na 3.0u0 zj r 10 0 żądał także p. Nie- 
byłowiec i p. SawCZaŁ. P. Okuniewski pomię- 

tę sprawę z kwestyą W»weln. Sprawozda- 
pos. Paszkowski stoi na gruncie budżetu,

uznaje słuszność żądań posłów ruskich.
u t r z y m a ł  si ę

Pos. C i e l e c k i  z^odał sżeby subwencję 
dla Towarzystw akadenóokLb Podnie4ć o 200 
złr. Wniosek uchwalono

Pos. T r z e c i e s k i  domag*1. się udzielenia 
subwencyi czasopismu W W  ^ 0(̂ ' do rozPo
rządzenia Wydziału kra.. U cb^1, 1G‘

Na wykończenie gmachu z»^adu wTckoVvaw- 
czegro dla niezamożnych dzie*czal Bwoy.ie
przyznano 2000 Złr. w dwóct ratach, a na bi- 
dowę internatu dla «eminnrzy8tÓTF W arD°Poli 
3000 złr. w trzech ratach. , • • „  r , .

Odnośnie do s z k o ł y  p o i 8 J B i a ł y  
uchwalono: . .

„1. Na cel budowy szkjff V° 
przydaje się zarządowi ToJJ ; , abwJ {  
ludowej" v Krakowie bezz*£  l0  000 yJod 
funduszu krajowego w kwod® rrowaravBł4i 1 *ze.

co g o  niezmiernie

nad bu

wczoraj z powoda
borców. Na te mterpelacye nie otrzymamy pra. 
wdopodobnie odpowiedzi. Ale jeżeli takie nadu 
• - dzieją się podczas ~ 'życia azifiją mę poaczas Sejmu, to można być 
pewnymi ze. P° zamknięciu Sejmu dożyjemy 
w całej pełni da' nych znanych praktyk, i nie 
lud, ale s t a r o s t ó w  i 6) k o m i s a r z e  i kon-  
e e p i ś c i  b ę d ą  w y b i e r a ć  Do s ł ó w .

Tu odczytał mówca list Borzykowskiego z Gor­
lic o przedsiębraniu prawyborów bez należyte­
go ogłoszenia, cichaczem — j pod presya. Pro 
sił o natychmiastową Satysfakcję i wytknął
przeciwnikom, że niesłusznie biorą za złe lud0. 
w wytaczanie skarg poza IZbą 8ejmową w Wie 
dniu. Miano tu na oku kogo innego, a trafiono— 
Koło polskie, bo przecież 0no pierwsze wniosło 
interpelację w sprawin zakazów wiecowycn , a 
co później nastąpiło, było tylko naturalną kon- 
sckwencyą pierwszego kroku. Ostrożnie zatem

szał 
w ca
ale 
Wniosek

tunduszu krajowego w k w o ^ Towar 
warunkiem, jeżeli za.ząd p i e c z y  swoim ko
zna w formie prawnej i zan . je- 
Sztem na realności szkoły p°. •
klaracyę, zawierającą zoboWi 
funduszowi krajowemu całeg0

w Biały de- 
do zwrotu 

kapitału subwen

się 
1897, 

r.

zostanie 
po 5000 

do budże- 
druga zaś
1898".

. o-.djuwemu caiee" v „„U ti *„l
wypadek, gdyb, 

by6 jw k ie m  wyWadowyB « ° le'
2 . oubweneya powyższa g r jlnveh 

w dwóch równych ralach 
złr., z których pierwsza wi 
tu funduszu krajowego na,.r°tu na
wstawiOoU^zostanie do^budże

rzystwu ludoznawczemu kwoc|e
200 złr. Wniosek p. ^ g ą  8 łOBowamu 
utrzymał się znaczną w ęksZ _ , ,

Ostatecznie przyjęto f  jed “ akie
wyższą o 19 0 0  zł?., Kutkiem powołanych po-

Wyp ?  krótkiej dyskusyi p n j g 0 k^ 'yki: utrzy  
manie pomników historyczny , nm. V rUD owe
dla żandarmeryi, w.1 datki u . acye. na
szupaśnictwo, na budowy w i melioracye.
Przy ostatniej z tych rubryk za głos pos.
Mi l an,  żądając uregulowania lsfoki

Przy rubryce „wydatki na cele rolnictwa
ffornictwa", mianowici* PrzT Pozycyi subwen­
cyjnej dla „ K ó ł e k  r o l n i c z y c h "  zabrał głos 
nos C i e l e c k i  i wykazawszy ogromną zasługę 
tei instytucyi pod v,zględenu materyalnym i mo­
ralnym wniósł, ażeby fundusz pożyczkowy pod­
nieść do kwoty 50.000 złr., płatnych w p ł a ­
tach Sprzeciwił się temu poseł R o m a n o w i c z  
ze stanowiska równowagi finansowej, — zgodził 
się natomiast, aby polecić Wydziałowi krajowe

Z ruchu wyborczego.

0 akcyi wyborczej stronnictwa ludowego pi­
szą nam:

(§). Bada naczelna stronnictw*, ludowego ro­
zesłała swoim komitetom powiatowym plan dal­
szej akcyi przedwyborczej, według którego, za 
miast większych zgromadzeń, odbywać się będą 
zebrania parafialne i gminne. Każdemu z człon­
ków komitetów wyznaczono kilka gmin do przy­
gotowania tak, że na zebraniach tych będzie 
wszędzie po kilku członków komitetu obecnych. 
Tylko do słabiej zorganizowanych miejscowości 
wysyłani będą delegaci z poza okręgu,

"sk Tek tegu zarządzenia okazał s.ę świetnym, 
albowiem w jednym dniu 10  b m. odbyło się 
136 zebrań, a każde liczyło z wyż stu uczestni­
ków. Według otrzymanych sprawozdań, wynik 
wszystkich zgromadzeń był dla stronnictwa lu- 
duwego zupełnie pomyślny. Okazuje się, że so- 
cyaluiL dem ikracya również mnóstwo agitatorów 
płatnych zatrudnia, ale cała ich działalność za­
sadza s.ę n* rozizucaniu odezwy przedwyboi 
czej do włoociMi. Ponieważ w odezwie owej 
nie ma wzmianki o to: , Ae to socjalna demo- 
kracya ją  w yla ła , więc nawet nazwa tego 
stronnictwa nie spopularyzuje się. Wielu wio 
ścian uważa mylnie tę oderwę aa pismo atroi- 
nictwa ludowego i w ten sposób socjalna de 
mokracya bezwiednie posiłkuje się akcyą stron­
nictwa przeciwnego sobie.

Trudno dziś już przesadzać rezultaty wj bor- 
cze tych zabiegów, ale to pewna, że w wyso­
kim stopniu zawiodą one przedewszystkiem so­
cjalna demokracyę. Nawet powoływanie się na 
ks Stojałowskiego niewiele pomoże, zwłaszcza, 
ż* 'delegaci, na wiec w Czaczy wysłani, pesy­
mistycznie wyrażają się o odebranych iastrUK- 
cyach i wielu z nieb ośi/iadczyło się przeciw 
zwalczaniu stronnictwa ludowego.

Truduu uam zdawać sprawę ze wszystkich 
zgromadzeń wspomni mych, odbytych z inieya 
tywy stronnictwa lndow ig^; g zczegolniejszą o- 
pieką otoczono powiaty: jasielski, gorlicki brzo­
zowski, ła ń cu ck i, rzeszowski, tarnoorzeski, bo­
cheński, myślenicki, wadowicki, chrzanowski, 
niski, jarosławski i tarnowski.

W  J a r o s ł a w *  k i e m ,  jak dotąd, sytuacya
bardzo zawichrzona. Poplecznicy ks. Stojalpw- 
„kiego postawili kandydaturę włościanina Ce­
n y , ks. Pastor agituje sam za sobą, wysłanni­
cy socyalnej demokracji objechali kiikanaścit 
gmin i miast. Pomimo to stronnictwu ludowe 
ma zapewniony przeważny wpływ Dnia 10-go 
b. m. odbyło się pojedzenie komitetu powiato­
wego w J a r o s ł a w i u ,  na który stawili się 
delegaci niemal wszystkich gmin. Przewodni­
czył gospodarz Borowicz. Delegat Bady naczel­
nej p. Stapiński przedstawił trudności, jakie w 
powiecie tym stronnictwo ludowe ma do zwal 
czenia, a w końcu zwrócił się do przyjaciół ks. 
Stojałowskiego z p zestrogą, że jeżeli zechcą 
nadal wyłamywać się z pod rozkazów komitetu 
powiatowego, to tylko ułatwią zadanie przeciw­
nikom Wyraził przytem zdziwienie, ie  właśnie 
chrześcijańscy socyaliści, którzy stronnictwu lu­
dowemu zaizucali spółkę z żydami, teraz sami 
używają ku pomocy żydów, jak Czaki i towa 
rzysze. Po obszeruiejs/.em wyjaśnieniu powodów, 
dla których włościaastwc nie powinno i nie 
może iść pod sztandarem socyalnei demokracji, 
wszyscy zgromadzeni, nie wyłączając zwolenni 
ków ks. Stojałowskiego, oświadczyli sic prze- 
„iw socjalistom, a za zgodnem działaniem 
chrześcijańskich stronnictw ludowych. Wszyscy 
jeż uznali, że na czas wyborów wszyscy *uę po- 

skupiać około stronnictwa ludowego i 
rozkazom komitetu powiatowego być posłusz- 
nvini-
-przyjęto regulamin stronnictwa lud., za pod- 

8tawę dalszej działalności, a po wyjaśnieniu 
DOWodów, dla których nie należy wcześnie st.,- 

kandydatur, i ce do tej sprawy uznano
regulamin
i ® -
zgody 
kat.

Po uzupełnieniu komitetu przez delegatów 
z gmia, gdzie ich dotąd nie było, przemówił 
S t a p i ń s k i  o ważności prawyborów i na tem 
w zupa ję i zgodzie i porządku oabyte zgroma­
dzenie zakończono. Nadmienić zapomniałem, że 
J7e*ZCZ®. Przed. rozpoczęciem obrad wyprosił dr. 
Zembstj popleczników soeyatoęj der * r .o y i  
z sali, którzy też bez oporo ustąpili.

W Ł a ń c u c i e  odbyło się duia 1 1 -go l  u  
w gali „Gwiazdy" posiedzenie komitetu atron- 
metwa ludowego z pow. łańcuckiego. Przewo­
dniczył dr. Mikiewicz z Przeworska. Przybyło 
na zebranie kilka osób z miejscowej inteligen- 
cyi, a kilku naganiaczy żydowskich też się do 
sali wcisnęło, bez zaproszenia, których zosta­
wione w spokoju. Del. Stapiński, po raz pierw 
szy w tym powiecie, j, dwugodzinnem przemó­
wieniu rozwinął plan akcyi około podniesienia 
ludu z upadku niralnego i materyalnego, przed- 
stowił domosłoNo zbliżających się wyborów i za­
chęcać do wytrwałej pracy.

Ponieważ w czasie przemówienia p Stapiń- 
SwkW ’ uP;  Kmwiadomaki, em. geomef »  usiło­
wał zakłócić spokój obrad, przerywając mówcy 
głośnemi uwagami, a w końcu nawoit obecni 
inteligencyę, bez skutku, do wyjścia zachęcał 
choć i sat" do końca pozostał, przeto włościa­
nin Hospod z wielaim taktem skarcił zachowa­
nie sie p. Niewiadomskiego i kolejno wykazał 
uezpoddtawność jego zarzutów. Ncstępnie mówił 
włosc. Hospod o postępowaniu z ludem w urzę- 
dact i innych dolegliwościach Zakończono u- 
chwałą, że zgromadzeni rozwiną jak najener­
giczniej zą dzii łalność, aby wynik wyborów 
odpowiedział inŁcncyom stronnictwa ludowego 

Go io kandjdatur, to w czwartej kuryi Ł ań­
c u t  - N i s k o ubiega się ponownie hr. Hompe=cL, 
w piątej kuryi ł i a ń c u t - J a r o s ł a w  zgłosili 
L on] yuatury do stronnictwa ludowego pp. dr. 
Mikiewicz, dr. Zembaty i Wład. Terenkocz,, 
a ze strony ma-szałkowskieb komitetów staje 
ku. Pastor, nie będąc pewnym wyboru z czwar­
tej kuryi. Stronnictwo ludowe dotąd kandj- 
datttr nie ogłosiło, ale, według pogłosek, na 
czwartą kuryę Ł a ń e u t - N i s k o i J a r o a ł a w -  
G i e s z a n ó w  postawi kandydatury włościan. 
Wali a będzie zacięta i już obecuu akrya jest 
bardzo ożywiona.

Sprostowaniu. Aż dwa sprostowania n*d< 
słane nam ex re naszego sprawozdania z wiecu 

•  <J d o w i e. Nie wdąjąe się, w kwe-
styą, czy. i o ile § 18 utaw y Jprasowąj mógłby 
nŁj zmusić do zamieszczeniu tyeb sprostowań 
czynimy do pewnego stopnia zadość żauaniu 
piszącycL, zostawiając im odpowiedzialność zu 
treść icb sprostowań.

P Stanisław- B s c z f w s k i ,  przwodn.cząc, 
na wieeu w Gdowie, pisze:

Ns zgromadzeni] przedwyborczem w Gdowie, 
na którem przewodniczyłem, przemawiał p. Sko- 
łyyzewski o Radzie państwa i tejże zakresie 
łania, a skończy* swe przemówienie słowami 
aby do Wiednia posyłLĆ ładzi, któr/yby chcieli 
i mogli dn ludu dodatnio pracować, ludzi , 
prawym charakterze i znających, ze względu 
ua ogólny przebieg obrad w Radzie państwa, 
język niemiecki. We wywodach, które po tom 
przemówieniu przytaczali p. Zygmunt Mik< łoj- 

i i dr. Franciszek Baittei. twtardsono, że 
dla Dosia zupełnie znajomość j'ę>yka niemie­
ckiego rie jest potrzebne, a nawnt pierw* 
z moh, to jtmt p. Mikołajski, twieruził, że powin­
niśmy się. starać, aby cały parlament polskim 
mjzynić. Żadnego wnioskn w tej sprawie nie 
uohwalonu i nad nim me głosowano. Natomiast 
nieprawdą jest, jakiby jakikolwiek wnios.1  
aby wybierano tyko kandydatów, bez wr-ledu 
na znajomość języka niemieckiego uchwalono 

;z przeciwn. 3, większość zgrumadzonych o- 
swiadcryj i °ię, na zapytanie p. Skołysu W3kie- 
go, że poseł przez nich do Rady państw* 
brany język niemiecki znać powinien.

P. L e w a n d o w s k i  pisze nam:
Kie powiedziLłem wcale, iż słyszałem, ■ t  

ks. Stojałowski mówił do p. Daszyńskiego, „ 
nie jest socyaluym demokratą, ale oświadczałem 
imieniem Ls. Stojałowskiego, ako przez niego 
upoważniony, iż k f. Stojałowski nietylko nie 
należy, ale też i nie jest socjalnym domokratą, a 
idzie tylko obecnie obok nich' wymaga tego 
bowiem rozsądek, rozum i rachunek poi i tyczu 
aby wspólnie obok Riebie postępując, zwalczyć 
wspólnego i najcięższego wroga ludu, to jest 
Stańczyków. O p. Daszyńskin a n i j  e d r .» l  
n ie  w s p o m n i a ł e m  s ł o w e m .

* y -

gtronnietwa ludowego za obowiązu- 
Mecenas dr. Z e m b a t y  nawoływał do 
i wytrwałej pracy, a ks D o r e  k, gr. 

proboszcz z Wiklina, zawiadomił zgroma- 
dzooych o istnieniu ruskiego komitetu wybor­
czego i aDelował do zgromadzonych, aby wybór 
Rusina popierać zechcieli 
prZyjęto w milczeniu.

Oświadczenie to

Z prasy rosyjskiej,

Nowosti, rzadko przemawiające w sprawie 
s t o s u n k ó w  p o l s k o - r o s y j s k i c h ,  wysta 
piły w ostatnim numerze z artykułem p0fem- 
cznym przeciwko nieprzychylnym dla Pol-kń* 
wywodom Mosk. Jj riedomosti. Organ p .  ̂* ‘,W 
cza zaznacza naTWstępie, iz organ m o iik ie ^ i 
dopatruje się w zmianie osób, należąCyC’ 
rządu araju, objawu dl*. Rosyar m emZviPmn7 
go a Polakom d a ją c e j „możność S
nad Rosyanami" i dalej pisze: ^

„Ależ, gdyby Mesie Wiednm. iak naiharB.i ■ 
były , rzeświądcźone o lekkomyślności Pol^ów  
to jeszcze trudno p og od y  .i,. z mvńlą ^  
łeczeństwo polskie p-agnic jakichkolwiek zm!an
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jedynie dla Osiągnięcia „zupełnej możności zne 
cania się nad Rosyanami i Ruają". Dzienniki 
polskie składaja dowody, że Polacy prkgną praw 
istotniejszych i realniejszych, ze w Królestwie 
pragną równouprawnienia z Rosyą, ziemstw 
i samorządu miejskiego, oczekują przywrócenia 
praw Polaków do posad w administracyi miej­
scowej i na kolejach, liczą na dopuszczenie du­
chowieństwa katolickiego do wykładu religii w 
szkołach ludowych, pragną pewnego rozszerzę 
nia stosunków prasowych i zaniechania systemu 
drobnostkowych przyczepek z powodu języka.

„Zrównanie pod względem praw z guberniami 
rosy jskiemi, to przecież nie „nadanie znptłnej 
możności znęcam a się nad Rosyą“ , »  pozwo 
len;‘ » chłopom porozumiewania się między sobą po 
polsau na korytarzach, jeszcze bardzo daleko 
do „nadania Polakom naczelnego stanowiska" 
jak w Austryi, t. j. do mianowania Polaka na 
nrząd w Rosyi p.erwre tego ministr., ministra 
spraw zagranicznych i ministra skarbu.

„W  kunkluzyi wypada zaznaęzyć, że twier­
dzenie gazety moskiewskiej, jakoby uprawiany 
w Królestwie system „dał najlepsze rezultaty“ , 
pozostaje w sprzeczności z opinią nietylko pra 
sy polskiej, lecz i rosyjsk lej, która wogóle prze­
mawia za potrzebą bardziej dodatniego upo­
rządkowania stosunków polsko-rosyjskich. 1 na 
ziemiach południowo słowiańskich, i w Czechach 
nie uznają także, by system ten wydał najlepsze 
rezultaty w stosunkach wzajemnych ludów sło­
wiańskich. Na twierdzenie Now. Wr. mogą się 
pisać chyba tylko ei, którzy na doniosła spra­
wę hiotoryezną zapatrują się zo Stanowiska po­
dwójnych etatów, stj pendyów szkolnych dla 
dzieci ’ t. p. Ale ani Puszkin ani Aksakow, ani 
Tołstoj, ani Milutin, ani eałe społeczeństwo ro 
syjskie nie podzielało podobnego punktu zapa 
patrywania się“ .

Niestety, liberalniejsze dążności niektórych 
dzienników rosyjskich pozostają głosami woła 
jących na puszczy. W systemie rządowym nie 
następuje żadna zmiana na lepsze, czego dowo 
dem znany reskrypt carski na 'mię Apuchtina 
Naw. Wremia pisze z tego powodu :

„Ostatnie komunikaty rządowe nic potwier 
dzają pogłosek o zmianie zasad przewodnich 
politjki rosyjskiej w Kraju Nadwiślańskim- 
przeciwnie, reskrypt do senatora Apuchtii. sta 
nowezo i zupełnie kategorycznie oświadcza, że 
w jednej z najdelikatniejszych dziedzin tej po­
lityki zadania i zasady przewodnie pozostają te 
same. Samo ukazanie się tego reskryptu do Apu­
chtina, który pozysk ił sobie op]nię energiczne­
go, konsekwentnego i głęboko wierzącego w 
sprawę rosyjską męża stanu, jest faktem nie­
zmiernie znamiennym w porze obecnej, kiedy 
część prasy zaczęła mówić o odstąpieniu Rosyi 
od tych zasad przewodnich w byłem Królestwie, 
których konsekwentne zastosowanie przyniosło 
krajowi olbrzymi wzrost dobrobytu narodowego, 
powodzenie na wszelkich polach życia obywa­
telskiego i kulturalnego. Tak uroczyście wypo­
wiedziana prawda o trwałości dążeń zwróci na 
drogę rzeczywistości zapalonych marzycieli, uspo­
koi Rosyan i ośmieli. Wyższe osobistości admi­
nistracyi zmieniają się. Najwyższa wola i siła 
se niezmienne.

Birż. Wiedowosti donoszą: „Za zgodą depar­
tamentu wyżnań obcych, główny zarząd wię 
zienny wyjaśnia, iż zatwierdzona przez cara 
opinia Rady pańtlwa w sprawie zmian w prze 
pisach obowiązujących co do rozwiązywania mał­
żeństw osób, wysyłanych z mocy wyroków są­
dowych na Syberyę, dotyczy jedynie osób wy­
znania prawosławnego. Prawo jedynie pozwala 
o so bo tu wszelkich wyznań, skazanym na zesła 
nie do robót ciężkich lub ua osiedlenie w Sy- 
beryi z pozbawieniem praw stanu, o ile mał­
żonkowie nie udają się razem na miejsce zesła­
nia, występować z podaniem o rozwiązanie mał­
żeństwa i pozwolenie zawarcia nowego związku, 
lecz prawo nie zobowiązuje kościoła do dawa 
nia rozwodu. Z uwagi zaś, iż w kościele kato­
lickim nie ma rozwodów, należy przyznać kon- 
aystorzom katolickim prawo odmowy zesłańcom 
czyniącym starania o rozwod“ .

Grecja wobec mocarstw Europy.
G i e ł d a ,  w i e l k i e  k a p i t a ł y  n i e  c h c ą  

w o j n y ,  —  w i ę c  w o j n y  n i e  b ę d z i e ,  oto 
wrażenie, jakie odnosimy po przeczytaniu stosu 
dzienników wiedeńskich, berlińskich, paryskich 
i t. d., w sprawie wystąpienia Grecyi w obro­
nie Krety. Małoduszność, z jaką kapitalistyczna, 
zwłaszcza wiedeńska, t. zw . „ l i b e r a l n a -4 pra­
sa traktuje akcję, podjętą przez Grecyę, jest 
nieraz wprost oburzającą. Cała nienawiść gieł 
dowych, bankierskich sfer przebija ze zjadli­
wych .rtykułów tyeh dzienników, zirytowanych 
niespodzianką, jaką zgotowała nu Grecya w 
„geszeftach" finansowych. Ani ieden daiennik 
niemiecki nie znalazł się, któryby miał pr-eciei 
dość poczucia uczciwości i odwagi, aby powie­
dzieć krótko i węzłowato, że postąpienie Grecyi 
może być przedwczesne i niepolityczne^ a 1 e 
n ie  m o ż n a  mu o d m ó w i ć  m e r i l n e j  s ł u ­
s z n o ś c i .  Przecież ta Grecya podejmują wy­
prawę celem obrony swoich rodaków, mordowa­
nych przez Turków i pozbawianych mienia w 
sposób urągający cywilizaeyi naszego wieku 
Przecież te „wielkie mocarstwa europejskie , 
które nie pozwalają dzisiaj na wybuch wojny 
pod żadnym warunkiem, odpowiedzialne są za 
najnowsze rzezie w Kanei, gdzie setki Greków 
wymordowano, a domy icb z dymem puszczono.

Gdy jakaś wyprawa zaborcza Anglików pa­
dnie pod ciosami murzynów afrykańskich nikt 
nie gorszy się tem, że Anglia wysyła zbrojne 
zastępy, celem pomszczenia poległych. Ale gdy 
Grecya zrywa się w obronie uciśnionych pobra 
tymcow na Krecie, powstaje w całej niemal 
P™8** europejskiej okrzyk, oburzenia, że teki 
maleńkie państewko zdobyWa się n.‘ san.od zicl 
ną akoy, i krzyżuje tem plany wWikiej dyplo 
macyi- Gdyjn organa tej dyplomacji potępienie 
wyrażały, niaby nie było w tem dziwnego; lecz 
gdy prasa Sinych odcieni politycznych nagle 
staje p° stronił; mocniejszego i potępia bez za­
strzeżeń obronę ^^„zych , nie znajdując ani je­
dnego słowa na znania dla narodn,
który działa w obroin, uciśnionych swoich bra- 
ei, — to rzeez zaifcte ubolewania godna, to zna­

mienny objaw oportunizmu, toczącego, jak rak, 
już i tak zwyrodniały opihię wielkiego, polity­
cznego świata Europy.

Sytuacja, jaka wytworzyła Grecya wyprawą 
swoją pod Kretę, jest dzisiaj, mimo wszelkich 
uspokajających wynurzeń, b a r d z o  n i e p e ­
w n ą .  Obecnie tyle tylko powiedzieć można, że 
p r z e c i w k o  Grecyi stoi koalieya Francji 
Rotyi, do  k t ó r e j  p r z j  ł ą c z y ł o  s i ę  t r ó j  
p r z y m i e r z e .  Świadczyły o tem niedwuzna 
cznb już sobotnie nasze telegramy. K to  s to  
za G r e c j ą  i popiera ją w jej separatystyoz 
nych dążnościach, stwierdzić nie podobna, — 
wszeik:e kombinacye jednak kończą się na 
tem, że o b o k  G r e c y i  s t a j e  A n g l i a  i że 
Grecya, mimo wszelkich upomnień dyplomacyi 
europejskiej, D ie z a m i e r z a  w c a l e  p r z e  
r w a ć  r a z  p o d j ę t e j  a k c y i  i wycofać swo 
jej eskadry z pod Krety.

W nocie, jaką rząd grecki, wskutek wyprą 
wy ks. Jerzego na K r e t ę ,  wystosował do mo 
carsiw. oświadcza on u r z ę d u  w nie,  iż ks 
Jerzy ma rozkaz p r z e s z k ojH z i ć  w s z e l k i e  
mi  Ś r o d k a m i  w y l ą d o i w a m u  w o j s k a  
t u r e c k i e g o  na K r e c i e .  Grecya u e  muże 
dłużej patrzeć, jak jej braci na tej wysp;e Tur 
cy prześladują i mordują. Kreteńczycy uświad 
czyli, iż wolą umrzeć, niż zrzec się unii z Gre- 
cyą. Grecya życzy sobie załatwić kwestyę kre- 
teńską w porozumieniu z mocarstwami i ma 
nadzieję, że, apelując do Europy, może liczyć 
na syiapatyą dla swego postępowa ia. Grecya 
n ie  m o ż e  w interesie ludzkości i solidarności 
z uciśnionymi braćmi p o d  ż a d n y m  w a r u n ­
k i e m  z e z w o l i ć ,  a b y  K r e t a  d o s t a ł a  s i ę  
p o n o w n i e  po^d p a n o w a n i e  t u r e c k i e .  
Zobowiązuje się ona przez swoją interwencyę 
przywrócić na wyspie spokój i dobrobyt.

Mocarstwa europejskie natomiast poczyniły 
gabinetowi greckiemu dosadne przedstawienia, 
aby zaniechał drogi, jaką obrał, wysjłając wy­
prawę na Kretę Mocarutwa nie poczyniły je  
dnakże w s p ó l n y c h  kroków w Atenach, lecz 
każde z nich poczyniło przedstawienia o s o b n o ,  
ograniczając się na udzielaniu rad. Rady te są 
utrzymane w tonie przyjaznym i życzliwym.

Mocarstwa wyrażają ubolewanie, że względy 
na ogolne stosunki, na położenie Europy i po­
wszechną potrzebę pokoju zakazują im przy- 
klasnąć postawie, iaką Grecya zajęła wobec 
Turcyi. Dyplomatyczne przedstawienia te, po 
czynione w Atenach, wykazują wszakże różne 
odcienie w tonie ich uzasadnień.

w b r e w  w o l i  c a ł e j  E u r o p y  narusza swój Bal uczennic kursów im. Baranieckiego odbył 
obowiązek międzynarodowy". się w sobotę w sali hotelu saskiego. Zgromadzeni

Dodać należy tutaj, ie w Wiedniu i Buda-1 w imponującej liczbie uczestnicy tylko słowa go- 
peszcie rozchodzą się niepokojące wieści o za- rącego uznania mieli dla komitetu, którego zabiegi 
marze c z ę ś c i o w e j  n o b i l i z a c y i  a r m i i  tak pomyślnym zostały uwieńczone rezultatem. Ba 
a u s t r o  - w ę g i e r s k i  ej. Prezydent gabinetu wiono się bowiem w całem tego słowa znaczeniu 
węgierskiego, bar. B a n i f y ,  zaprzeczył stano wybornie, wśród atmosfery wykwintnej, swobodnej, 
wczo tjm wieściom na sobotniem posiedzeniu a wesołej. Wieczór zaszczycił swoją obecnością 
Sejmu węgierskiego; ponimo tego alarmujące Adam Asnyk.
wieśei w tym kierunku lie przestają niepokoić) Bal kostyumowy kasyna powszechnego zgro
opinii pubbeznej.

Przegląd polityczny.

Agencya Havasa donos w tej sprawie z Aten,  
że posłowie mocarstw zwrócili się do rządu 
greckiego z ostrzegającymi przedstawieniami. 
W tym zbiorowym kroku nie wziął udziału po 
seł rosyjski z powodu biaku instrukcyj

Grecki minister spraw zagranicznych w odpo­
wiedzi aa przedstawienia mocarstw oświadczył, 
że rząd grecki ś w i a d o m y  j e s t  s y t u a c y i  
i n i e  w a h a  s i ę  p r z y j ą ć  na  s i e b i e  z a  
l o c z y n i o n e  z a r z ą d z e n i a  c a ł e j  o d p o ­

w i e d z i a l n o ś c i .
Klasy rezerwy r, 1893 i 1894 powołane zo­

stały pod broń. K izerwioci mają być w pogoto­
wiu w przeeiągu 48 godzin.

Ks. J e r z y ,  przybywszy przed Ka n e e ,  
przyjął komendantów zagranicznych statków, pu­
czem udał się z powrotem do Milos.

Krążownik „Miiauiis" zmusił do odwrotu tu 
recki statek przewozowy, płynący z Herakleion 
jrzez Retymno do Kanei 

Grecki parowiec przybył do Syry z 1.600 
zbiegami, Którzy opuścili Herakleion wskutek 
nalegań komendanta statku „Miaulis", oraz kon­
sulów greckiego i angielskiego. Greccy oficero­
wie) którzy mieli się udać, jako ochotnicy na 
£retę, powołani zostali w ostatniej chwili do 

czynnej służby.
Wiadomości, jakie nadeszły w  o sta tn ic h  dniach 
Krety i Aten, zwłaszcza o w y p r a w ie  ks. Je­

rzego pod Kretę i rzaziach, jakich dopuścili się 
chrześcijanie greccy w  Kissamo, C a s t e l l i  i Sitia 
u a muzułmanach, wywołały wśród ster ture­
ckich w K o n s t a n t y n o p o l u  w i e l k i e  roz 
d r a ż n i e n i e .  Usposobienie to panuje nietylko 
wśród ludności, lecz także w  wysokiej Porcie i 
Pałacu jałtańskim.

Koła polityczne europejskie czynią eskadrę gre­
cką na wodach kretyńskich odpowiedzialną za 
trwawe zajścia, jakie zdarzyły się ni wyspie, 
i wjtażają obawę, że spodziewane przybycie dy- 
wizyi okrętowej na ozele księcia z domu kró- 
ewskiego rozdrażni jeszcze więcej umysły i p0 
mdzi Greków kretenskich do nowych gwałtów 
jrzeciw muzułmanom, mieszkającym w głębi 
w jspy w odosobnionych zagrodach. Oprócz te­
go wynika z sprawózdań konsularnych, jakie 
otrzymała Porta, że G r e c y a  w y s y ł a  bez 
irzerwy o c h o t n i k ó w ,  a r m a t y ,  k a r a b i ­

ny  i a m n n i c y ę  nietylko na Kretę, lecz tak­
że do Macedonii, oraz że na granicy tesalskiej 
przeprowadza gorliwie kuncentracyę silnych mas 
wo . .a  i gromadzi mateiyał Wojenny.

Wobee tego usposobienia schodzi doniosła 
kwestya reform zupełnie z porządkn dziennego, 
a uwaga urzędowych sfer tureckich jest wyłą­
cznic zwróconą na zajścia na Krecie. Spodzie­
wają się zresztą, iż Porta przedstawi mocar 
stwom położenie w b a r d z o  s t a n o w c z e j  
f o r m i e ,  a zwłaszcza podniesie k o n i e c z ­
n o ś ć  a k c y i  w o j s k o w e j ,  gdyby n ie  u- 
d a ł o  s i ę  mocarstwom skłonić Grecyi do za­
przestania dalszych demonstracyj na wodach kre- 
teńskich i na granicy tesalskiej.

Fremdenblatt, półnrzędowy organ wiedeńskiej 
dyplomacyi, omawiając ostatnie zajścia n a t r ę ­
c i e ,  potępia w dosadni sposób postępowanie 
Grecyi, dając wyraz oburzeniu w następujących 
słowach:

„Nie jest możliwą rzeczą, aby mocarstwa ze­
zwoliły na prowadzenie o d o s o b n i o n e j  p o ­
l i t y k i  ze  s t r o n y  G r e c y i .  Taka polityka 
mogłaby naruszyć spokój na Wschodzie. N i e 
m o ż n a  d o ś ć  s u r o w o  p o t o p i ć  t e g o ,  je ­
żeli państwa w chwili, gdy rozchodzi się o to, 
aby przez wspólną akcj-ę zaprowadzić znośne 
•tosunki w państwie tureckiem, w chwili, gdy, 
zwłaszcza na Krecie, mają być wreszcie urze­
czywistnione reformy, iuż uehwalone, korzysta 
ze sposobności, aby dążyć samowolnie do roz­
szerzenia, swych granic. Narody mają długie 
życie przed sobą i mogą bardzo wiele liczyć 
na przyszłość; tem surowiej trzeba z g a n i ć  
państwo, które, uje szanując żadnych względów,

madził w sobotę tłumy uczestników. W pięknie 
przez znanego u nas przemysłowca p. Rajala ude­
korowanej sali, rozpoczęto wieczór polonezem, któ­
ry poprowadził wiceprezes kasyna nadradca Ile 
rold z panią profesorową Trzebicką. Mh kadrylu 
udtańczonym przez 10 0  przeszło par, wodził rej 

I przy efektownem oświetleniu bengalskiem dr. Zop 
. M jr»K 6 w , 15 lutego. I potli. Jego też głównie zasługą, że kotylion udał

Na ostatnich posiedzenuch Sejmir pruskiego się wyśmienicie, podczas którego wkroczył na salę 
kwestya polska żywo zajmowała posłów i pole- słoń, dźwigający na grzbiecie swym całe masy or 
mika parlamentarna przytrała bardzo ostry cha-Jderów. Kostyumy w bardzo wielkiej ilości i bar- 
rakter skutkiem wmięszania się posła Jaeckela, Uzo gustowne, szczególnie u pań. Widziałeś tam 
który, nie będąc szczególnym przyjacielem Po- wdzięczne jaskółki i strojne krakowianki, uroczą 
laków, potępił jednakże, jiko uczciwy Niemiec, | zimę i aoc tajemniczą... a wśród nich snuł się zło 
politykę rządu pruskiego i przewrotną, niemo- śliwy Mefisto. Ogólną jednak uwagę zwracał ko 
lalną działalność hakaiystow. Wspomniawszy o styum panny Kosteckiej, która jako rosyjska wie 
procesie Carnap#, mówca ostro napiętnował pro j śniaczka z niebieskim zawojem na jasnych warko 
wokacyjną _̂ alno.ść urzędników niemieckich f czach, wyglądała prześlicznie. Z pań niefeostyomo 
i szczucie fia*atytituw, którzy przedstawiali Car- waiiyoh wybiły się na pierwszy plan nrodą i szy 
napa, jako bohatera narodowngo; ostateeznie zaś kiem pp. Lenartowicz i Kozłowsaa. Zabawa szła 
mówca oświadczy^ me p 0lacy zakłócają spo- j nader ochoczo i przeciągnęła się do 8 rano. 
kój w prowincyj p0znańskiej, lecz ci, którzy) Z Koła artystyczno-literackiego. Komitet, urzą 
odmawiają Ptakom praw obywatelskich i wy-|dzający „Wielką sobótkę" Koła artystycznego, ro 
miaru sprti^ffifiwości. |zesłał już zapruszenia. Ponieważ wiele osób, chcą

Mowa Jaeckla zrobila bardzo silne wrażenie|cych uczestniczyć w zabawie, uokarża się, że za 
i wywołała zaPamiętałą oapowiedź Tiedemana,|proszeń nie otrzymały, przeto przypominamy, że 
w której j eonakże czuć było, że żadne argu-1 zgłaszać się można do kancelaryi komitetu w lo- 
menta niezdolne gą zachwiać słuszności wywo-1 kalu Koła (Rynek I. 16). Świetna tradycya balów 
dow p. Jaeckla. I Koła artystycznego z lat poprzednich sprowadzi

Drugim wa n̂ym momentem w obradach sej-|w tym roku liczny zastęp uczestników, a do oży 
mowych była mowa p. Szmuli, który piętnując | wienia zabawy przyczyni się niemało towarzyski 
postępowańje ^adz ze stowarzyszeniami poi-1 charakter zebrania, zwłaszcza że, jak się dowiadu 
skiemi, stw^edził, ge „rozgoryczenie, istuiejące| jemy, wsięp na gsderyę będzie zamknięty, 
dzisiaj na Gćrnym Śląsku, wzmaga się z każ-J Zmarli. Marceli P i ą t k i e w i c z ,  kasyer maga- 
dym dniem, Jak rz^ka wezbrana", gdyż ludwiejzynów kolejowych w Czerniowcach, obywatel wiel- 
i czuje dobrze, ja  ̂ c ję£ko rząd go obraża w I ce zasłużonj dla polskich Stowarzyszeń tamtejszych, 
jego nąjświą^ych uczuciach. Mówca ostrzegał zmarł w Czerniowcach w 59 roku życia, 
rząd, że je * dalej kroczyć będzie tą samą) Dr> Iwan Cr n c z i c z ,  literat i historyk chorwa- 
drogą, to p°P(‘unie niezadowoloną ludzkość w) cki, zmarł niedawno w Rzymie. Był on rodem z 
objęcia socyalnej Jemokracyi i wyrazi! obawę, | Poljany na wyspie Krce. Poświęciwszy się stanowi 
że może sią to pokazać już przy najbliższjrch | duchownemu, pracował wiele nad literaturą. Gdy 
wj-horacb. ) ks. Franciszek Raczki, historyk i pierwszy prezes

Wolnomy®tn3 poseł Rickert dzielnie poparł | akademii południowo-słowiańskiej, wyjechał z Rzy- 
wywody Szmuii j CZynją<> zarznt\ rządowi z mu, miejsce jego zajął ks. Crnczicz. Głównie zaj- 
rozwiązywama Zebrań polskich, nadmienił, żejmował się historyą nabożeństwa słowiańskiego w 
„nawet Rosya te§ 0 nie czyni, gdyż wszędzie na ) kościele katolickim, co szczególniej widzimy z je- 
zebrauiacb ^  Królestwie Polskiem nżywany jest |go znakomitego dzieła „Najdawniejsza historyą bi- 
język polski“ - Mówca zakończył słowami: „MyUkupstwa kerczkiego, osorskiego, rabskiego, seri- 
żądamy tylko, żeby prawa i ustawy wykony-1 skiego i 1 'rbawskiego" (rok 1867). Nieboszczyko- 
wane były w ró^nej mierze względem wszyst J wi Chorwaci zawdzięczają wiele prac i badań ar- 
rich o b y w a t e l i  państwa." |cbeologicznych i historycznych niepowszedniej war

Pod presyą °pozycyi minister spraw wewnętrz-Jtości. Wraz z Jagiczera i Raczkim opracowywał 
nych v. d. Recke widocznie starał się złago-1 „Pisane prawa chorwackie", wydał krytyczną eay- 
dzić wrażenie poprzedniego swego oświadczenia,) cyę „Ewangelistarza Asemana", lepszą od poprze 
gdyż między innemi powiedział: „Chciałbym dniej Raczkiego.
jeszcze /az zwrócić uwagę na joden pnnkt mo-) Dyrbkcya kolei państwowych w Krakowie 
ich wywodów, a mianowicie, że wvrażnie za-1 donosi, *e ruch pociągów został na przestrzeni 
znaczyłem, iż rnern zdaniem należy w dzielni-) Tarnopol Kopeczyńce i Hatna-Kiupolung ponownie 
Cai h pod wzglęiicr. fv/.ykowym mięszanych | otwarty i że ruch pociągów na lokalnych kolejach 

j s t a r a ć  s i ę  w z a s a d z i e  o u r z ę d n i k ó . J kr tom j^bicli został z dniem 13 b. m., zaś na 
u a j ą o y c ii o b »  jęa -y le i. W tym seosio wy j przesu^-.a, liadikfalra-Kadowce z dniem 12 b. m. 

dane zostały już dawniej odpowiednie rozporzą-) ponownie otwarty.
dzenia, a jeżeli w b r e w  t y m r o z p o r z ą -  Nowy urząd pocztowy. 7, dniem 16 b. m. wej 
d z e n i i ,  m r o z w i ą z a n e  z o s t a ł y  z e b r a -  dzie napc./rót w życie urząd pocztowy w miejseo- 
nia,  to m o g ę  t y l k o  na( j t e m u b o 1 e w a ć j wości Grabowa, pow. Kamionka Strumiłowa. Urząd 
i p o s t a r a m  s i ę  O P a p r a w ę t e g o " .  |ten będzie połączony za pomocą dziennie jednora-

tak widzimy, energiczna j dzielnie prowadzo-1 zowego posłańca pieszego między Buskiem a Grabową, 
na opozycya osiągi’ ^  niejaki sukces, skoro | Do okręgu doręczeń nrzędu pocztowego w Grabo- 
minister zmuszony Powiedzieć, że postaraj wej należeć będą gminy i oDSzary dworskie: Gra-
się o n a p r a w ę  teg°, °o władze pruskie psują, j bowa i Jabłonówka.

A Rocznica śmierci J. | Kraszewskiego W dnin
^  ) 19 marca r. b. przypada dziesiąta rocznica śmierci

Stronnictwo niemiecaich liberałów w Czechach J. 1. Kraszewskiego. Zaraz po śmierci wielkiego 
ogłosiło odezwę wvb°rcZa., w Której wzywa do powieściopisarza redakeya Kłosów zaprojektowała 
bezwzględnej walki „ za nitmiecką narodowość, wmurowanie w kościele św. Krzyża w Wa-szawie 
wolność, postęp i s^cya*ne reformy". ( idezwa I tablicy ku uczczeniu pamięci Kraszewskiego. Wy­
mówi dużo o niebezpie®zNKtwie, grnżąoem nie-[konanie tablicy powierzono rzeźbiarzowi, ś. p. Kryń- 
mieeKiej ziemi i nieinIeckjej mowje Ze strony skiemu, którego śmierć, a następnie brak fundu
czeskiej i zawiera 0 ,ai: kterystyczny ustęp o szów opóźniły całą sprawę. Obecnie pomnik jest
dążeniu utrzymania fółP^yinierza i rozszerzę Ijuż gotów. Adam Pług, który całą sprawą się zaj­
mą stosunków monzi’ca,! d0 Niemiec. Jest ona | mował, wyjednał u ks. biskupa Ruszkiewicza po- 
wreszcie stekiem komńn^ósr, które znajdujemy) zwolenie na umieszczenie tablicy w kościele św
w każdej odezwie teg° ^Gouujctwa Krzyza, w którym niegdyś odbył się chrzest Kra-

W Sejmie dalmatyb^Eiią pogłowie narodowi szewskiego. W dniu 19 marca r. b, odbędzie się 
wnieśli rezolucyę, źądaJ^eą, aby we wszystkich w tymże kościele warszawskim nabożeństwo żało- 
dalmatyńskicb sądach 1 ar*ędach zaprowadzono | bne, a następnie wmurowanie tablicy, 
język chorwacki lub jako urzędowy za-1 2e 8tacyi ratunkowej. Dziś o godz. 9 rano
równo w stosunku ze 8t r 'ń.tai, jak w wewnętrz-j wezwano pogotowie ratunkowe na ulicę św. Wa- 
nej służLie. Rezolucyę ^  Sejm uchwalił jedno-1 wrzyńca do ślusarni Góreckiego, gdzie strzelił do 
myślnie. > | siebie z rewolweru w zamiarze samobójczym cze-

Niemiecko liberalny ^^Uet dla wschodniego |ladnik ślusarski Siedlakowski. Nieszczęśliwy trafiłsię 
Śląska ogłasza kandyaa ury znanego polakożer-1 serce i poniósł śmierć na miejscu. Zwłoki przewie- 
cy dra Teodora HaasCgo, cieszyńskiego super-1 w ziono na cmentarz, skąd prawdopodobnie zostaną 
intendenta na okrę£ BQlej « i  Bielsk, Skoczów,) przewiezione na stół sekcyjny do zakładu medycy- 
Strnmień i Jabłonków, a dra Leonarda Denola ny sądowej.
burmistrza cieszyńskie#0’ okręg miejski Cie- Gorączka emigracyjna. Z Ropczyc donoszą, że 
szyn, Frydek, Bogumif’ ^ry«tad, Bilowce, Wit-[poważna liczba włościan tamtejszego powiatu wy- 
ków, Odry i KlimkoWice- Niemcy przbdstawiają) biera się na wyspę Jawę. Źródła agitacyi nie do- 
także kandydata na czwartą kuryę, p.  Franci-1cieczono, faktem jednak jest, że wybierający się 
szka Obratschaia, em ery^^ńego inspektora dóbr) pouczeni są jeaynie w tyra kierunku, że Jawa jest 
arcyksiążęcych, mieszkające^w Wiedniu, i dra to wielkc wyspa, uł której przy uprawie kawy i 
Józefa Pawlitza, sekretalZa urzy trybunale ad-[tytoniu można zarobić wielkie pieniądze, 
nrnistracyjnym, równik zai»le8zkałego w W ie-) Uwięzienie burmistrza. Kuryer Stanisławowski 
dnin. Ta godna siebie ózw<*a ma reprezento-1donosi: W ostatniej chwili dowiadujemy się, ie 
Wać w Radzie państwa -Kftięgtwo Cieszyńskie [ długoletni burmistrz miasta Buczacza, Bernard Stern, 
w którem Niemcy tWOrz4 z&lkomą mniejszość, [został pod zarzutem z irodni nadużycia władzy u-

' rzędowej przez tut. sąd uwięziony.
Gwałt publiczny. Kuryer Stanisławowski do­

nosi : Oryginalny sposóc wymuszania składania ra­
chunków wynaleźli chłopi chryplińsey. Rozgniewani 
na proboszcza iwego, że nie złożył im rachunków 
z pieniędzy, zebranych w skarbonkach kościelnych, 
zamknęli go po mszy św. w kościele, nie dopn'

k r o n i k a .
14 lutegO;

Rozporządzenie ministr® sprawiedliwości. 2  po-) szczając zaopatrzenia go ai i w pożywienie, ani też 
wodu rozporządzenia miniateiijtwa 0j wjaty> Za.bra-1 ciepłą odzież. Dopiero dowiedziawszy się, ie c 
niającego studentom uniwersytet,, używania tytułu jeżfża zawiadomiony o tern starosta p. Prokopczyc 
„doktoranda", wydał mini iter Sprawiedliwości okól-1 w asystencyi czterech żandarmów, uwolnili księdza, 
nik do władz z żądaniem, aby unikano tego tytu utóry pół dnia przesiedział w kośc'ele o głodzie i 
łu we wszystkich dokumentach urzędowych. chłodzie. Epilog tego wypadku rozegr* 8,ę w są-

2 powodu nowej procedury cywilnej postano dzie karnym, gdzie stanie kilkanaście osób, oskar- 
wiło ministerstwo sprawiedliwości n,  wic_nę r. 1897 żonjch o gwałt publiczny.
powiększyć lokale sądów. W ję  sądach obwodo Redakcyę „Gwiazdki Cieszyńskiej i wydawnic 
wych i 10 3  powiatowych wynajęto większe Lokale, two na wyłączną włssność objął dr. Julian Krei- 
a w & sądach obwodowych i 13 powiatowych po-Uel, adwokat w Jabłonkowie i w odezwie do czy 
stanowiono przybudować dodatkowe skrzydła* W 11, | telników, umieszczonej w ostatnim numerze, zazna- 
m*ejscowościsch wznoszą zupełnie nowe budynki, w cza, iż kierunek pisma bynajmniej nie ulegnie zmia- 
4 3 wypracowują plany budowy. 'nie, chyba, że zromną będzie energiczniejsza obro­

na praw ludności polskiej we wszystkich jej war­
stwach na Śląsku. Według ostatniego spisa ludno­
ści liczy Księstwo Cieszyńskie około 290.009 lu­
dność:; w tej liczbie jest okcło 180.000 Polaków, 
około 70.000 Czechów, a około 40.000 Niemców. 
Ta ostatnia mała garstka Niemców ma dwa rządo- 
we gimnazya, dwie rządowe szkoły realne i dwa 
iządowe seminarya nauczycielskie. Polska przeszło 
cztery razy liczniejsza ludność nie ma ani jednej 
rządowej średniej szkoły. Dla i tak niepokaźnej li­
czby Niemców urzęduje się na Śląsku we wszyst­
kich urzędach w niemieckim języku, a ludność pol­
ska ma zaledwie prawo wnoszenia podań we wła­
snym języku , na które jednak dostaje niemieckie 
odpowiedzi. O usunięcie tego stanu wyjątkowego 
nowy redaktoi będzie się starał z wytężeniem 
wszystkich sił, albowiem stan ten urąga postano­
wieniom nstaw zasadniczych.

Serdecznie życzymy powodzenia w pożytecznej tej 
pracy.

Z Litwy. Dobra powittgensteinowskie w gmter- 
nii mińskiej , sprzedane przez spadkobierczynię ks. 
Hohenlohe p Helmersenowi za 1,200.000 rs., na­
byte zostały przez kupców z Rosyi za 1,500.000 
rs. Dobra te , obejmujące ogromne przestrzenie la­
sów, mają być rozparcelowane.

Sprawa spadku po Wiktoryi Czarneckiej. W Pe 
tersburgu dziś czwarty wydział sądn okręgowego 
rc&patrywac m» ani »wę , do‘ yczą,Cf spadku po Wi- 
„ tory i Czarneckiej, j uż raz
na w dwóch instancyach ; obecnie występuje jł^Ja­
roszyńska przeciwko opiece nad spadkiem'.

Dziennikarstwo rosyjskie. Według wiadomości 
urzędowych z r. 1882, wydawano w Rosyi 1S5 
czasopism, według zaś informacyj z r. 1895, ilość 
ich wzrosła do 778, licząc urzędowe pisma guber- 
nialne i dyecezyalne. Cyfra powyższa rozkłada się 
według miast, jak następuje: w Petersburgu uka­
zuje się 246 czasopism, w Moskwie 93, w War­
szawie 72, Rydze 24, Kijowie 20, Odessie 19, 
Tyflisie 17, Charkowie 9, Kazaniu 9, Saratowie 8 .

Burza W Rosyi. Ze wszystkich stron Rosyi nad­
chodzą wiadomości o gwałtownej bnrzy i silnym 
mrozie. Praa it. Wiestnik i Nowoje Wremia do­
noszą z Odessy, że wskutek burzy, deszczu i mro­
zu zostały zniszczone przewody telefoniczne i tele­
graficzne ; dwóch ludzi poniosło śmierć, a wielu 
jest rannych. Połączenia telegraficzne Odessy z Ki­
jowem i Warszawą przywrócono już, lecz zacnodzi 
obawa, że mróz zniszczy je ponownie.

Długowieczność. W powiecie trockim, w gminie 
międzyrzeckiej, we wsi Żydziszki, mieszka rodzina 
Kublickich, składająca się z 1 1  osób płci ebojej. 
Patryarchą jest tu Łukasz Kublicki, liczbuj 10 2 
lat wieku, dość ruchl wy i krzepki, wzrok niezły, 
a słuch zupełnie dobry, Starszy syn Leon, żonaty, 
eściu-irt zaś jego, Maryanna Kuczenko, ma 115 

lat! Jest ona w stanie niemowlęctwa i najchętniej 
dziatwą się zabawia; pamięci brak, mało co sły- 

szy, prawie nie rusza się po izbie, nic nie jest w 
stanie robić.

Puśzczanie balonów. W Paryżu zorganizowaną 
została komisya specyalna, która przygotowuje na 
dzień 18 b. m. kilka balonów, które przyjmą n- 
dział w zapowiedzianej wyprawie powietrznej. 
W tymże dniu w Berlinie puszczony będzie balon 
nowy o zawartości wynoszącej 404 metrów kubicz- 
nyoh, o wadze 32 kilo.

Szał getmanlzmu. Landrat powiatu witkoi i łkie- 
go zakazał p. Malczewskimij , aby zmienił peLka 
pisownię Odrowąż na „Odrowonz". Właściciel „wy­
toczył skargę przeciw landratowi, ale tak wydział 
obwodowy w Bydgoszczy, jako też wyższy sąd ad­
ministracyjny w Berlinie zatwierdziły rozporządze­
nie landrata P. Malczewski ponosi przez to dotkli­
wa szkodę, gdyż trzeba zmienić pieczęć i taulicę 
miejscową, a przytem sprawia to nader przykre 
uczucie, aby odwieczną nazwę polską „Odrowąż" 
pisać dziwacznie z niemiecka „Odrowonz".

j-Odol" jako środek czyszczenia zębów. Jeden 
lekarzy warszawskich ogłasza w Kur. Codz.:
Od niejakiego czasu za granicą i u nas silnie re­

klamują płyn do płukania ust pod nazwą „Odol". 
Sądzę, że kilka słów, wyjaśniających prawdziwą 
wartość tego środka, nie będzie bez interen dla czy­
tającego ogółu.

Saska rada lekarska (Sdcltsisches Landcsmedi- 
zmal-Kollegmm) poddała środek wymieniony ana­
lizie chemicznej — i oto wynik tego rozbioru: 100 
części „Odolu" zawiera: 16-68 cz. wody, 7P-04 
cz. spirytusu absolut., 1 95 cz. mentholn, 2-33 ez. 
ielotnych, 0-041 sacharyny, 0-18 cz. kwasn sali­

cylowego, 0-02 cz. minerali, 0*251 cz. snbstancyi, 
składającej się z 8/s saloln i / s salicylanu eteru 
miętowego (Zahndrztliches Verei,isblatt Nr. 15, 
1896).

Dla zbadania własności dezynfekcyjnych „Odohi“ 
dokonano eałego szeregu doświadczeń, po części z 
czystemi hodowlami różnych bakteryj, po części zas 
ze spruchniałemi zębami, zawierającemi bakterye, 
tworzące rozkład tych ostatnich. Otóż wszystkie 
doświadczenia wykazały, że pomimo użycia zna­
cznie silniejszych roztworó.w „Odoiu" (2 części „Odo- 
Ik na 100 cz. wody), aniżeli zwykle ma miejsce 
(kilka kropel „Odolu" na szklankę wody), bakte­
rye nic nie utraciły w swej żywotności; z czego 
wynika, że „Odol" w żaden spoaób nie może mieć 
tych cudownych własności, które mu reklamy przy­
pisują, gdyż wcale niż wstrzymuje działania b»ate- 
ryj, w jamie ustnej znąjdojących się.

Z mojej strony dodać tylko mogę że najlepszym 
środkiem, konserwujący011 i utrzymującym w bygie- 
nicznej czystości jam§ ustną, jest przemywanie nie­
zbyt twardą asczotką w połączeniu z płynem de­
zynfekcyjny®1 ■ iak n- P- Thymoli 1 *0 , Alcoholi 
50-0, Ol. 'leuthae pip. gtt. xx., 6 — 8 kropli na 
*/, s z k la n k i  wody.

jest to środek, zdaniem mojem, przedawazyst- 
kiem bardziej dezynfekcyjny niż „Odol", a nastę- 
pnie daleko tańszy

Z e  s t o w a r z y s z e ń .
=  Walne zgromadzenie członków Towarzy­

stwa wzajemnej pomocy rękodzielników i prze­
mysłowców odbyło się wczoraj o g. 6 wieczorem 
w sali Rady miejskioj. Zcbianie zagaił prezes, p. 
Tomasz Chęciński, dziękując Radzie miejskiej i dy- 
rekcyi krakowskiej Kasy Oszczędności za popiera­
nie celów Towarzystwa przez udzielanie subwencyi. 
Sprawozdanie z działalności Towarzystwa za rok 
ubiegły złożył sekretarz p. Leon Grabowski, wy­
kazując zmniejszenie się liczby członków, co prze­
cież nie pociągnęło za sobą zmniejszenia funduszów 
Towarzystwa. Liczba członków wynosi 229. Do­
chody w roku ubiegłym wynosiły 2067 złr. 9l 
c t , rozchody 1612 złr. 90 cf. Stan mnjątku To-



Kraków, 16 lutego 1897. Ń O W A  R fi F l) B A.

warzystwa wynosi 6112 złr. 46 ci. Nad sprawo­
zdaniem toczyła się obszerniejsza dyskusya, na 
podstawie której uchwalono wnioski o udzielanie 
zapomóg wdowom i sierotom po członkach Towa­
rzystwa, oraz wezwano członków, ażeby gorliwie 
zajęli się jednaniem nowych członków.

_ udzieleniu wydziałowi ąbsolutoryum, przystą­
piono do wyboru nowego zarządu, w skład którego 
weszli pp.: 1 ) Kopaczyński Franciszek, 2) Kowal­
czyk Piotr, 3) Kutrzeba Jan, 4) Markus Karol, 5 ) 
Laberschek Herman, 6 ) Salwiński MaKsymilisn, 7) 
Zarachowicz fntoni, S) Zatorski Jan, 9) Zieliński 
Wacław. ‘ ’

Ze Związku 'literackiego. Dnia 3 b. m. od­
byto się walne zgromadzenie członków związku li 
terackiego. Po zagajeniu przez prezesa dra Marya- 
na Zdziechowskiego p. Kazimierz Bartoszewicz w 
zastępstwie nieobecnego w Krakowie sekretarza p.
J. Kotarbińskiego złożył sprawę z działalności u- 
stępującego wydziału. Po sprawozdaniu rozwinęła 
się obszerna dyskusya nad potrzebami S ow.rzy-
„ • « i j-wnictwem Przealajła Literackie-szema i nad wydawnictwo^ v .
(JO  bedaeego o r g a u e m  Związku. W dyskusyi zabie­
rali głos prof. dr. Tretiak, dr. fi.aupre, dr. Obmiei, 
dr A K rzyżanow sk i, dr. M. Roztworowski i K. 
B a r t o s z e w ic z .  Z kolei podskarbi dr. Adam Chmiel 
przedstawił stan kasowy Związku, poczem walne 
zgromadzenie u d z id ło  ąbsolutoryum ustępującemu 
wydziałowi. W końcu przystąpiono do wyboru na 
miejsce ubyłyeli i wylosowanych członków wydzia­
łu. Wybroni zosta liK a z im ierz  Bartoszewicz, dr. 
Antoni beaupie, dr. Adam Chmiel, dr Feliks Ko- 
nerzny, Józef Kotarbiński, dr. Adam Krzyżanowski, 
Sewer Maciejowski, dyrektor Tomasz Sołtysik i 
prof. dr. Józef Tretiak.

Nowy wydz'a/ Związku wybrał prezesem dra 
Maryana Zdzhcbowskiego (ponownie), wiceprezesem 
Kazimierza Bartoszewicza (ponownie), sekretarzem 
dra Michała Rostworowski* gu, podskarbim prof. 
Józefa Dobrowolskiego, bibliotekarzem prof. Ro­
mana Zawilińskiego.

=  Z wydziału klubu prawników. Podajemy do
wiadomości członków klubu, że odtąd aż do odwo­
łania odbywać się będą każdego czwartku w go- 
dziaach wieczornych zeorania towarzyskie męskie, 
a w pierwszy czwartek każdego miesiąca (4/3, 8 /4 , 
6/5, 3/6) z przyjęciem. Zapraszając członków klu 
bu na te zeDrania, oznajmiamy, że osobne zapro­
szenia już rozsyłane nie będą.

Odznaczenie, uesarz przeniósł radcę sądu krajo­
wego we Lwowie, Leopolda Wiktora Spaustę, w 
stan spoczynku i nadał mu tytuł i charakter rad 
cy sądu krajowego wyższego.

Składki. N » pomnik Tadeusza Kościuszki złożył 
p.  Stefan Lipowski jako składkę, urządzoną na ze 
braniu towarzyskiem, kwotę 4 złr. 60 ct.; N. N. 
40 ct.

Rapertoar teatru krakow Kiego.

We w t o r e k  16 lutego: „Czy warto , sztuka 
w 4 aktach nap. Bogdan Jaxa Romkier txpo raz 
trzeci).

We ś r o d ę  17 lutego: „Pierwsza mucha , ko 
medya w 3 aktach W. Kryłowa (po raz piąty).

We c z w a r t e k  18 lutego: „Babyu, komedya 
w .j4 aktach Z. PrzyDylskiego i Klemensa Junoszy

W  p i ą t e k  1<8 łutego : „  Współzalotnicy“  (The 
rwali) , ' komedyn w 8 odsłonach R. Sheridana (po 
raz szósty). Przedstawienie popularne.

W s o b o t ę  20 lu tego: „Z  Przemyśla do Prze
szowyu, komedya w 2 aktach Al. hr. Fredry (no­
w o ś ć ) ;  „Piosnka wujajzkau, komedyjka w 1 akcie
Jana Al. hr. Fredry (po raz pierwszy),

W n i e d z i e l ę  20 lutego: „Szklana góra“ , baśń 
w 5 odsłonach Z. Sarneckiego, muzyka S. Bersona 
(po raz jedenasty).

T E A T R .

zy warto ? “ Sztuka współczesna w 4 aktach, 
napisał Bogdan Romkier.

Młode pokolenie dramatycznych pisarzy w nieró- 
ie szczęśliwszych dzisiaj występuje warnnkacb 

widownię pnbliczne, aniżeli ich poprzednicy. 
Jczas gdy posiwiali w zapasach o powodzenie i 
lanie dramatyczni autorowie z trudem w szeregu 
dobijali się zasłużonego rozgłosu i sławy lite- 

kiej, to w dzisiejszych czasach wystarczy wy­
ssie sztandar nowoczesnych prądów, ogłosić się 
ulennikiem dekadentyzmu, lub naśladowca Ibse 
i jego szkoły, aby zwrócić na siebie uwagę i 

jewną fanfarą wkroczyć na arenę literacką. P. 
gdnu Ronikier, młody autor sobotniej premiery, 
stąpił po raz pierwszy ubiegłego lata w War- 
iwie ze sztuką, która odniosła sukces literacki 
jednym z ogródkowych teatrów. Pochlebne echa, 
•je o „Nieszczęśliwych1* i do Krakowa doszły, 
•awiły, że nowy utwór, który teatr krakowski 
8t ,ffić zamierzył, obudził w sferach literackich 
eatralnych tem żywsze zainteresowanie, że dla 
ak^wa druga sztuka p Ronikieir była dębin 
n którego rymk miał utrwalić, albo zniweczyć 
łaźnią opinię o talencie młodego antora.
Sztuka „Czy warto ?u zainteresowanie najzupeł- 
j  usprawiedliwiła, aczkolwiek sukces mki odmo- 
, połowicznym tylko nazwać można. Od początku 

końca utwór p. Ronikiera trzymanym jest w 
:hn i nastroju nowoczesnych kierunków, zaspâ  
jających prądy i pożądania, idące z zachodu i 
)ółn»cy. Jest to w gruncie rzeczy utwór litera- 
i, wysnuty nie z życia i obserwacyi, ale z f*n 
lyi autora, utwór mający wybitne piętno talentu, 
)ry bujne swe porywy oddaje w służbę cudzych 
jałów. Z toku sztuki, która budową i nastrojem 
wo przypomina „Wroga ludu*1 Ibsena, wysnuwa 
tor rzucone w formie tezy pytanie: „Czy warto 
święcać się dla idei społecznej, złożyć na jej oł 
•zn pracę i dorobek życia całego — skoro w na

niższego poziomu. Jego tłum walczy, wiedziony 
chęcią zysku, nąjniiszym instynktem utraconej ko­
rzyści materyalnej. .

i  ;„hater sztuki, d r .  Tracz, jest lekarzem w mia­
steczku, które, dzięki jego zapobiegliwości, wiedzy 
i majatkow i, z wioski przemieniło się w
miejsce k u r a c y j n e .  Zwabiore rozgłosem nauki zna- 
komii. go lekarza, spieszą tam tłumy chorych, za

wniająo mieszkańcom dOotatek i dobrobyt. Do- 
ttoi całem sercem przywiązany do mieszkańców, 
znaczny majątek ofiarował na hamanitarue cele, 
pubudowa. szpitale, przytułki, zaopatrywał ubogich, 
wspomagał gotowym groszem potrzebujących. Na 
tle życia miasteczka i zakładów kąpielowych po­
stać doktora jaśnieje opromieniona aureolą poświę 
cenią i miłości. Doktor wychowuje u siebie wnu 
czkę swą, Rózię, której babkę uwiódł kiedyś przed 
laty. Dziewczyna ta żywi gorącą miłość do inży­
niera Zawińskiego, człowieka żonatego, który nie 
może odpłacić jej uczucia wzajemnością. Dziewczę, 
szarpane miłością bez nadziei, dostaje suchot, a 
zrozpaczony jej opiekun postanawia dla ratowani* 
jej życia wyjechać z nią z kraju. Wola jego 
atoli napotyka na opór ze strony mieszkańców mla 
steczka. Nie pomni na obowiązek wdzięczności 
względem swego dobrodzieja, widząc, że z jego 
wyjazdem urwą im się ich dochody, zakład, a z nim 
miasteczko upadnie, postanawiają nie wypuścić 
doktora. Tłum, na czele którego stoi młody syn 
aptekarza, przybiera groźną postawę : postanawia 
przeszkodzić Traczowi w doprowadzeniu zamiaru 
do skutku. Nieprzewidziana okoliczność skoupliko 
wała jednak węzeł intrygi. Wychowanica doktor*, 
Rózia, podczas rozmowy z wzburzonymi mieszkań­
cami posłyszała rzucony doktorowi w oczy zarzut, 
że nie „eit ona wychowanica, ale wnuczką swego 
opiekuna. Wiadomość ta tak wstrząsa nią. że po­
stanawia odebrać sobie życie. Namówiona przez 
aptekarczuka, stara piastunka Walentowa dostarcza 
jej skwapliwie trucizDy, » złamana dziewczyna, 
przypuszczając, że inżynier dlatego odrzucił jej 
miłość, że wiedział o jt j  nieprawem urodzeniu, 
wypija trnciznę. Akt trzeci, szarpiący nerwy ste­
nom)' konania Rózi i rozpaczy doktora nad jej 
zwłokami, jest skoncentrowaniem grozy i pierwiast­
ku tragicznego. Odtąd akcya szybko zdąża ku 
końcowi. Doktor resztę złamanego życia i piozosta- 
łego mienia postanawia poświęci* na usługi cier 
pi.-cej ludzkości, ale uie w niejscu, gdzie pogrze­
bał nadzieję i szczęście żyeia. Egoistyczny tłum 
stępuje mu drogę i nie pozwala wyjechać. Iużynier 
Zawinski staje w obronie napadniętego i toruje 
drogę wolną do dworca — rozjuszony zaś tłum 
z zemsty niszczy i pali opuszczony dom doktora i
j(*£0 dobytek.

Jak a powyższego streszczenia widać, sztuka p. 
Ronikiera niewiele ma wspólnego z prawdą i real- 
„erai stosunkami życiowemi i w tem leż zaSadni- 
czy jej błąd. J

Sztuka „Czy warto ?u wywołuje szarein swem 
tłem dziwnie przygnębiające wrażenie. Ponury jej 
koloryt pozbawione prawdy i naturalności postacie, 
akcya sztucznie wyciągnięta, obnilaja jej wartość 
ze stanowiska teatralnego, ale na zasadzie bilansu 
dodatnich i ujemnych stron wystawia autorowi w 
każdym razie świadectwo niezaprzeczonego talentu, 
który potrzebuje dojść do równowagi i zapatrzeć 
się na dobre i zdrowe wzory, aby stworzyć rzecz 
trwałej wartości.

Przygotc wanie sztuki p. Ronikiera pod względem 
ansamblowym i rezysertkim było niezwykle sta­
ranne, a kilka głównych ról granych było bardzo 
dobrze. Na słowa gorącego uznania zasłużył w 
piel wszvm rz. idzie p. S o l s k i ,  grający rolę dokto­
ra Tracza. W  postaci tej dał 0n wybornie pomy­
ślaną sylwetkę l.IaDtropa, w którym tkwi wzniosła 
Jusza apostoła idei. Rola, traktowana z szczeremi 
i głębokiemi akcentami dramatyczn im> ' siłą eks- 
presyi, doskonale tłómaczyła myśl autora. Obok 
niego p. I r ^ p s z ó w u a ,  grająca rolę Rózi!, nie­
mniej zasłużony zdobyła oklask. Scena otrucia 
oddaua była z artyzmem, a całeść, o n  ma tchnie­
niem poezyi i prostotą, dała artystce piękne pole 
do ujawnienia nowych rysów talentu, P. K r y- 
8 i ń s k a w roli Walentowej dała nietylko dowód 
zaparciâ  i poświęcenia się dla dobra sztuki, podej­
mując się roli zidyociałej niańki, ale stwierdziła 
t > bitne uzdolnienie w kierunku charakterystycz­
nym. P. R o m a n ,  jako aptekarz Andrzej, grał 
z werwą i ząmaszyst* ścią, lubo ogólnem pojęciem 
ro i pizypominał nieco Ignaca z „Popychadła“ . P.

* wi e k /  był  sentymentalnym inżynierem. W

Nr. 37. 3

ro­
lach pomniejszych panna Pomian jako Zofia, pano-

jc u ies iw, Zawadzki, Trapsz > i Przybyłowicz 
wywiązali się z zadania bez zarzutu.

ecnego na sztuce autora wywołj wano kilka­
krotnie wśród okl«c.uz_ • . .^KiasKów i wręczono mu wieniec.

W. Pr.

Dział ekonomiczny.
Targ  ̂ wiedeński. (Targowica Kndolfsheim). 

W czasie od 10 b. m, do 12 b. ua. przywieziono 
300.000 sztuk jaj i około 2000 kilogramów ma­
sła. Za 1 złr . można było otrzymać od 38 do 
40 jaj pierwszej jak.iści, lub od 41 do 42 jaj 
średniego gatunku, albo od 50 do 52 iaj nrze- 
chowywanycb w wapnie. Ceny masła: za kilo­
gram masła śmietankowego od 1-20  złr 
l ; '0  złr masła wiejskiego" od złr. H O  do zfr
l-lO zL* g° ma8ła targoweS° od — ‘95 do

pracę i dorooea życia całego —  skoro w na- 
za to spotyka się, zamiast nznania, szorstki 

„lny egoizm , a za sk irby uczuć, i pośv ięce- 
yderstwo tłnmuVu Amor tezy tej nie rozwią 
bo z natury rzeczy jest ona etyką i wrodzo 
laturze ludzkiej popędem szlachetności i al 
ni rozwiązaną, ale na tle jej snuje charakte 
•ę tłumn i jednostki. Di Tracz p. Rouikien 
jbowtórem doktor* Stokmana we „W rogu lu- 
tylko I ;edy u Ibsena walka jednostki z tłu 
tocz" się na tle szerjąych społecznych prą- 
i pod względem psychologicznym ujętą jest 
j , to p. Ronikier sprowadza ją  do znacznie

Telegramy „Nowej Reformy-

miesz z* między innemi subwencve: na misye 
katolickie 3.000 zir,, Towarzysry i ratunkowe­
mu we Lwowie 300 złr., w K ikow ie 300 złr., 
Związkowi straży ochotniczych pożarnych (za 
siłek stały) 3.000 złr., EmJnij pendykowBkiej 
w Krakowie na zakład hafciarski 400 złr.

P. o z c z e p a n o w s t . ,  przedstawił . F u n ­
d u s z  p o l i c y i  k r a j  o w e  i“ którego doclio 
dy wynoszą 5.485 zJr, ^ w ia tk i 3.200 zir. 
nadwyżka wiru przedstawia kwo‘ę 2 280 złr.

Ten sam referent zda wał sprawozdanie z .Fun­
duszów samuistr \ ch“ . 2  teg0 fundusz kulcun 
krajowej w wydatkach i dochodach zawiera kwo- 
tę .,.73-» złr., fundusz stanowy sierocióski ao- 
chody 810 złr., Wydatki 1 5 7 7  złr., a nad­
wyżka 233 złr. użytą Zostanje na p0uiuOŻenie 
majątku zarodowego, fondUgz hr. Stadnickiego 
w wydatkach i dochodach 1 049 złr-, a fundusz 
pożyczkr kAjowej z r, Uu l8 7 3  wydatki złr. 
50^89, a dochody Własne i 200 złr.

Nakon.ec p. Z a g ó r s k  dgtawij prelim.-
na mk  ̂ __narzz dochodów na rok I s f f S o w i l f r u b r y  

ka I pozostałość z rachUnków Ł lat ubiegłych

czenia gminy mia! ta B i^ów T oś^dn iczyf .
zda Wzdzial

904.153 złr., rub. II Z  , .  ■ • Yi „ i«ir, u c k °dsetki od piemędzy c-hwi-lowo lokowanych 5.000  g  TI] / iihody 
z dróg krajowych , 4eUzn»' h koW , 3 5 .9 5 0
złi rub. I\ nadwyżki, dochodów od zakładów 
dotowanych 34.584 2j r b y  iWroty zali­
czek z lat ubiegłych 4- m  . h VI zwro 
tv nożyczek 35.66(1 TT, l  OTlr„.

R o t t e r  krytykował ostro wradze szkolne, 
wytykając im utrudnianie młodzieży przystępu 
do gimnazyów i tendencyjnie ostrą klasyfikaeyą 
w kia?a«h. f ‘ ższ.vch szkól średnich. -  Mówca 
zapowiedział rezolucyę co do zniesienia cze 
snego.

T 0 1 ', o w 8J i # nisłfw, polemizował z Szcze- 
panowskim dowodząc że nauss klasyczna jest 
konieczna, bo to jest dobra nauka w nrzeci- 
wień8twie do złej, szkodliwei YnA™ • •
trzebny krytycj.m. WPJ) nieP°-

S 0 l e d k l  j S ! ł ° ,lr^  zaatakował Szcze- panowskiego, chociaż z mnej strony, gdyż za­
rzucił mu. że mówi i chwali Radę szkolna nie 
dając remnych argumentów. Mówca wytkuaf 
mnóstwo wadliwości Radzie szkolnej.

B o b r z y u s k i ,  widucznie zirytowany bru 
nił się niezbyt szczęśliwie. W  jego obronie wv 
stąpił także referent kom.oyjny Z o l l .

Uchwalono wnioski komisyjne.
Przy sprawozdaniu komisyjnem, dotyezącem 

całego szeregu koncesyj mytniezych, narzek ł 
W i n m c z u k  na ich mnogość, uciążliwą lu­
dowi.

Marszalek hr. St. B a. d e n i odczytał telegraih 
cesarza, dziękujący zł uchwałę Sejmu, dotyczą­
cą uczczenia jubileuszu cesarskiego przez odda­
nie Wawelu.

Rezolucyę R o t t e r a  o ograniczenie czesnego
ty pożyczek 35.660 2j r ^  , y f i  dochody szko- przekazano Kadzie szkolnej do rozpatrzenia.

lasowego we Lwowie 7.380 Po kilku sprawach petycyjnych o godzii s r s n ja t .w .

czych i folwarku 
rub IX dochód kraTo U.ublanach 
w Czernichowie 4-0 ~̂ r>e 
iftuyeh szkół rolniczJńk , Ar

o * * ? ,

złr.,

Lwowie
szkół rolni
69.830 złr-, 

szkoły roln. i fpJf 
rub. X docbod> 

rub.

na czwartą namiestnik

P i l  ais.  8ZK°lnej, przedstawione p 'zez u

Poleca s,ę Wydziałowi krainwemu, %  we 
zwał gminę mia8ta Brodó ^  drożenia -oko-
wan 7. rządem, w przedmiocie miany "kładu 
co do świadczeń na utrzymanie gim"aZyUIDi W
Brodach i ab* w tv ,h rokowaniach w m/Śłokowania b 

O daUzym przebiegu Tej°^W
krajowy sprawę na a ewe“ tUal‘
nie przedstawi ocjmowi -  ■ dome przeusiawi oejmowi 'projekt ustawy u > u" 
chwalenia. Dotychczasowe świsdczeuia *ależne 
były od niemieckiego języka wvkl»dowe&°> za_
miana więc jego na polsk- zaszła potrzeba,
zmiany wspomnianego układu 

Na wniosek p. R o t t e r a  referenta komisyi 
budżetowej, uchwalono sDra* ozdania dotyc ące 
fundacyi skarbkowskiej wraz z całym szeregiem 
administracyjnych wskazówek dla Wydz'ału kra­
jowego.

Zgodnie z wnioskiem dr 19 a ł a c h o w. 8 k î e- 
g o  ns propozyeye komisyi gafiunoj, postanowio­
no poruszyć u rządu sprawę nadania Lwowowi 
prawa poboru opłat spadkowych, a stosownie 
do propozyeyi komisyi prawniczej i w myśl 
wniosku p.  Michalskiego, ua propozycyę dr 
W e i g l a  w sprawie urzędowego języka poi
skiego, uchwalono wezwać r*ąd 0 zaProwadze- 
nie języka polskiega do żandarmeryi i zarządu
kolei państwowych

Sprawę, poruszoną we wniosku prof. .Sole-
" '" i"* "  i --J m

kwadrans
syę

Mars ołek zamykając Sejm rzekł, że sesya 
była krótka, lecz przeszła nie bez pożytku. 
Mówca podnosi zwłaszcza ustawę drogową, któ- 
ri spowodowała zbliżenie się stronnictw, dzięki 
dobrej woli i dobrej wierze. To zbliżenie się 
nie powinno być sporadycznem. trzeba nadal 
szukać, co koi i łączy.

Bliska walka wyborc/a niech będzie tylke 
w y b o r c z a  , ni“ ch będzie uczciwa, nienczciwą 
zaś zarówno jest presya i przekupstwo (Brawa 

ław ludowców), jak potwarz i oszczerstwo.
Gdy potrzeba spodziewa się mówca, że w szy 

stkie stronnictwa narodowe połączą się przeciw 
żywiołom kosmopolitycznym. Nowo wybrani po­
słowie —  mówca nie wątpi, —  znajdą się 
w Kole polskim, które znajdzie możność uwzglę­
dnienia słusznych życzeń mniejszości. Nieyoli 
tycznie jest zwalczać się wzajemnie.

Marszałek cytuje słowa Skargi o jedności. 
Rusinów żegna mówca po rusku W podo­

bnym duchu przemawiając, dziękowali marszał 
kowi i namiestnikowi Stanisław T a r n o w s k i  

B ar w i ń 8 k i.
Namiestnik, dziękując, podnosi, że krótkość 

sesyi nie jest winą >zadu. Mówiąc o wyborach, 
oświadczył namiestnik, że rząd spełni i wyko­
na swoje niełatwe zadanie z całą obiektywno­
ścią, przestrzegając ściśle ustaw i wolności wy­
powiadania zdania wyborców. ■

Mówca przestrzega przed wszelkim terrory­
zmem. —  B o j k o  oświadcza, że uczciwi prze­
ciwnicy powinni się pożegnać. Owóż mówca ży­
czyłby sobie przytem, aby konieczną walkę wy­
borcza coś uczyniło łagodniejsza. To powinna 
uczynić miłość kraju rodzinnego i pamięć o 
Ojczyźnie. Obyśmy z czystem sumieniem wz& 
jem w oczy sobie spoglądali i więcej sobie u 
fali, niż p.o ostatnich wyborach sejmowych.

Niestety mówca dowiaduje się, o nowych 
gwałtach wyborezych w Gorlicach. Przed takie- 
inj praktykami mówca przestrzega (Brawa). 

Koniec o pół do czwartej po poł.

-  Poruszoną we wniosku prot. h o l ,  
- . k i e g o  co do obniżania nauczycielom 'udowyŁ  
lat służby z 4u Da 35  r̂af- k«m. szkolnej p. 
C i e l e c k i )  przekazano W>‘łz’ a*°w* kijow em u 
do wspólnego zbadania z R»dą szkolną ki ajową.

P. K r a i ń s k i  ;ak0 epraWOzdawea komisyi 
podatkowej z powodu wnio«ku P- Winniczuka, 
zaproponował następującą ucb*3̂

-«  • W drodze ustawodaw„Wzywa się r^ąd. aby "  r  *  T”
stwa państwowego rozszertf* °P“ 8 y .w Podat­
kach gruntowych na wypadek całkowitego lub
częściowego zniszczenia płoń6*  zbożowyeh prz. - 
pożar, również i ua w/P‘ , j  7  których 
plon zbożowy znajduje si? r  '  L,?m lub w 
stercie na obejściu gusoud»ffZe Ĵ' 1 • *• . 1

• a "  S ijewej Uet. Szezepanowski) ^  ^  . do
te, komisyi, mocą których W J  ^
wiadomości sprawozdanie ^  p0p„ cie: s bun­
kra,owego, pr itanawia podD*^ ̂  g|g 
duszu krajowego dla kolei ł ewentualnego pod-
1 ,000.000 Złr., upoważniaj ^
niesienia kapitału zak lado^  Trzebinia Skawce 
czema na żądanie stron k« podnieść dotacye 
i Pilr T   --------

t r  “ “  j8 pounieść aoiatyc
, ,J?^ ?rZl,0> Postana Targ Zako. aue, która

dla kolei Chabówka-Novfy kwuty “9 3 0  Q00 złr. 
ma być1 n o r m a l n o t o r o w ą , rrpr. pow n0W0

(Telegramy własne „N. Reformy14).
,1. lice, 15 lutego. Wczoraj, w niedzielę, od- 

bv się tu ąj w sali „S0kc.ła“ wiec stronnictwa 
ludowego. Konoepista starostwa, p. W y k u -  
w s k i , stanął u wejścia do sali i wzbronił 
wstępu p. 811 a p 1 ń s k i e m u, powołując się na 
polecenie starosty.

Wiec odbył się pomimo nieobecności p.  Sta- 
pińskiego i będzie pamiętnym dla starosty p. 
Gubatty.

Lwów, 15  go lutego. ( 2  Sejmu krajowego).
Na dzisieiszeiii posiedzeniu toczyła się w dal 

Bzym ciągu szczegółowa dyskusya budżetowa:
S c i D i o  referował rubrykę XVII, „Rozmaite 

wydatki“ . Komisya zaproponowała wysokość tej 
rubryki w kwocie 320.693 złr., w ozem się

i uchwala ustawę ze 
tarskiej na ewentualne 
tej kolei.

'krj wanie niedoborów

y j a h l ,  We,6«, i B - J Ś S

“ t e ,  ę s a r s i - i  » » *  *
1° T l ’ "  W ! pr*W!'(  we Lwowie iw ubreuie wyz. sąd" fcomigyj
- - .k o w i. rrzyW o - w "  IU, , ie sprawozdanie 

P. G o ld  ni z □ " „ k n i ę c i n  r . c h n ?1 • • (  j I  r  . A / a ®  r ac hu u -komisyi budżetowej o z - jęt() jp do
k o w e m  za rok l»»o . - •
śei, a nadwyżkę 90 4.150  «r . -  i ^ 0 w?.a-

wa
nie szkól średnich gai'c-'jS lP | ^  roku s ' kf 
1895/(3 przyjmuje się .io*w a'o  ności. W zy.._ 
się Rząd, ażeby przystąpi «0 założenia nowego 

t.ronwie 1 ao "'akładania wie

Izinie 
zamknał se

nami schronili się Da gtatki, z wyjątkiem au- 
stro węgierskiego posła P i n t e r a. Mocarstwa 
poleciły komeudantom floty wstrzymać wszelką 
zaczepną akcy 

Ateny, 15 lutego. P o w s t a ń c y  at akowal i  
w a l 8 z y m c i ą g u  K a m e ę  o g n i e m  dzia­
ło  w j ’ m. Miasto silcie uszkodzone. Oblężeni 
muzułmanie usiłowali przedrzeć się przez za­
stępy oblegającycL K r w a w a  w a l k a  t r w a ­
ł a do  n i e d z i e l i  r ano .  Turcy są silnie zde­
moralizowani. Konsulowi* obcy udali się z Ka- 
nei na okręty swoich państw

Kanea. 15 lutego. Chrześcijanie poczęli o go­
dzinie 4-tęj czynić przygotowania do ataku na 
K a n e ę ,  zajmując okoliczne wzgórza. Skoro 
tylko spostrzeżono nieprzyjacielskie ruehy, B e ­
ro  w i e z pasea opuścił wyspę z trzydziestu 
Czarnogórcami i udał się na pokład rosyjskiego 
statku wojennego.

Ateny, 15 lutego. Książe M i k o ł a j  (trzeci 
rzędu pyn króla Jerzego, urodzony w roku 

18 *2, kapitan artyleryi) udaje się na czele od- 
w,u,łu artyleryi do T e  s a l i  i. Król objął osobi- 

L « * r*7 ? l?two 8Praw hreteńskieh.
w  j i  teg0-‘ Age„cya Hatasa donosi z

twk?dŻonTct l u r K 8K “ iC Uf
opór byłby b e z s k n L l ?  w ezw .T  
tów statków zagranicznych do o h s a d z / ' v*o 
ga Ka_ eł Komendanci złożyli o tem swoim 1 a 
dom sprawozdanie.

I 15 lutego. Agenrya Jłavasa donosi:
Onegdaj po południu odpłynął z portu P i r e u s  
oddział wojska, złożony z pułku piechoty, 
z kompanii saperów i jednej bateryi. Ludność 
zgromadzona tłumnie, wznosiła emuzyastyczne 
okrzyki. Grecki następca tronu odbywszy prze-

f -  ,wypowiedział krótką przemowę. 
Londyn, L» lutego. Biuro RewtęrĄ dBnosi, że

wodT^eLńsk^T b0̂  Chc6R^m  1 - 1 f  rozpocząć kroki w«jeune. 
Rzym, 1 ■> lutego. Aqe,wya Sie fani ego donoei 

: K a n e i :  Odgłos strzałów karabinowych w oko- 
licacb H a l e  p p a ustał w oiągu nocv. Tureckie 
Wujsko obsadziło i wtoczyło działa na pagórek 

erotin zajęty onegdaj przez chrześcijan. 
Konstantynopol, 15 lutego. Gubernator Krety 

B e r o w i c z  pasza, udał się na pokład statku
k o n S w T  / rr 8t- 1 ZawiadomiłKonsulów, że podał się do dymicyi

Bukareszt 15 lutego. W odpowiedzi na in-
S b  ,CyL  P' i e p Ur e 8 CU' w sPtawie osta- tnch zajść na K r e c i e ,  oświadczył na wczo-
rajszem posiedzeniu Iżby prezyaent ministrów 
A u r e l i a n ,  iz zdajt się według ostatnich wia 
doiiiości, jakie rząd otrzymał, żt wskutek poio- 
zumiema mocarstw, nie grozi już żadne niebez­
pieczeństwo wojny.

l i m  (th p . u  g lu lili wndiAiku| l tarlMsktaJ.

Mfisdoii, dnia 15 lutego 1897.

kszej Jlbfci szkół realnych w różnych okolicach 
Irrnill. ażeby w szkołach średnich uczynił Daukę

gimnazyum we Lwowie 
kszej ilości 
kraju, ażeb 
historyi kri 
kowym  i a/.cuj
1'orn: v egzaminów nauczycielskich na podstawie 

i _ m n  w r . 1893 wniosków.

Kr&j Bj "'■Cwjr W 0*0 f i ,  *
historyi kraju rodzinnego przadmiot*;m obowiąz­
kowym  i ażeby przystąpił do załatwienia re-

zaleconych mu w r
S z c z e p a n o w s k i  twierdził, że od czasów 

B obrzyń sk iego szkoły p o p r a w i ł y  s i ę .  (?!)
Mówca żądał wprowadzenia więcej praktyczne­
go matery.iłu

.leli*11" 15 B,ura AorespoerBncyjn^iŁi
Wiedeń, 15 lutego. Prezydent ministrów hr. 

B a d e n i  minister R i t t n e r ,  w ocili wczoraj 
po południu ze Lwowa.

Sofia, 10 luteS°- Agenci Balanm/ue donosi, 
iż gesyę sobrania p-zedłużono dc 15 lutego sta-
re^o stylu* Ą ,

Sofia 15 bitego- Agence Baicanique zwraca 
uwagę n» artykuł bułgarskiej gazety handlowej, 
w którym °na. zaPrzec7'a ^  kategoryczny sFo- 
sób wiadomości, jakoby rokowania w sprawie 
traktatu handlowego z Rosyą, Francyą i An­
glią nanotkały n- tiuduości. Gazeta handlowa 
stwierdza, że rokowania z Francyą i Anglią 
już skończone, podczas gdy rokowania z Rosyą 
są jeszcze w toku; należy się spodziewać do­
brego rezultatu.

Gracy a I Turcya.
Wiedeń, 15 lutego. Iremdeniilat* donosi: Am­

basadorowie w Konstantynopolu przyjęli, w myśl 
projektu angielskiego .propozycyę z a j ę c i a  
K a n e i ,  H e r a k l e i o n u  i R e t y m n a  pr z e z  
z a ł o g i  o k r ę t ó w  e u r o p e j s k i c h ,  usunię­
cia floty greckiej z wód kreteńskieh , oraz za 
przestania wysyłek posiłkow tureckich.

Komendant eskadry austro-węgierskiej otrzy­
mał iuż polecenie, aby wziął udział w tej 
akcy i.

Środki, jakie mają być zaprowadzone, maja 
na celu ewentualnie przeszkodzenie, choćby przy 
użyciu przemocy, dalszym nieprzyjacielskim kro­
kom ze strony okrętów greckich.

Uo do środków mających nŁ celu uniknięcia 
krwi rozlewu na k,ecie, porozumiewają się mo­
carstwa. a może przyszło już do porozumienia.

Eskadry mocarstw obradują pod przewodni­
ctwem admirała francuskiego, |ako najstarszego 
według rangi, na podstawie zgodnveh instrua- 
cyj. jakie otrzymały od gabinetów. Konsulowie 
w K a n e i  postawili wniosek, aby wszystkie o- 
kręty europejskie wysadziły na ląd załogi.

Ateny, 15 lutego. Donoszą tutaj z K a n e i :  
W piątek wysadziła eskadra ks. Jerzego na ląd 
t r z y s t u  o c h o t n i k ó w  z ośmiuset skrzynia 
mi amunicyi i z trzystu skrzyniami żywności 
Ka wyspie panuje też a n a r c h i a ,  mnożą się 
krwawe starcia i rzezie. O s f a t r i a  o d b y ł a  
s ię w S i t i a, gdzie według sprawozdań kon- 
gularnyeh, p a d ł o  o f i a r ą  300 m u z u ł m a 
qó w. Była to zemsta za moidowanie chrze­
ścijan w Kanei. Równocześnie nadchodzą meine 
wieści o ruchach na granicy tesalskiej między 
Albaóczykami i w Maeedonu.

Ateny, 15 lutego. Chrziścijanie poczęli wczc 
raj ostrzeliwać z dział K a n e ę ,  której broniło 
wojsko baszybożuków. B e r o w i c z  p a s z a  u 
d a ł s i ę  na p o k ł a d  r o s y j s k i e g o  s ta  
t ku w o j e n n e g o .  Konsulowie wraz z rodzi

Kurs w wsi­
ana tr.

101 70
101 80
12? 20
100 45
122 05

99 40
951 —
364 90
119 90

58 72>/,
11 74

9 52 y .
45 15

5 67

Zjodnoeaony dług w papierach 
Zjednoeaony dług w n rro : v  . ,
i  ■ h t t . s u  ruLita słota . . . .
• V aaetryu »| ■ renn. (mailowa) .
4 % W ęgierska renta słota  . . .
4 % węgierska renta koron. . .
Akcye banku austro- węgierskiego
Akcye kredytowe..........................
Londyn ..............................
Banknoty banku niem. sa 100  m.
20  m a r e k .................................
20-frankówki sa sstukę .
Banknoty włoskie. . . .
Dukaty austryackie . .

Wtadati, 15 lutego. Rabie 1 2 7 -— . 
ły. “T* c Spirytma gotowy 1 5 -6 0 .’ 
wiosnę b 85. Psnenea na wiol 
na wiosnę 6 44.

* f a o i '" c o  i c  1U.teg° ‘ 4 *  °h lig . poi. krąfow.
; 4 % oblig. pok. krąjow. s 1 8 9 1  

9 7 -5 5 ; 4  % gali*. fard propinaej jnego 9 7  8 5 : 
4 % listy banku krąjowego 1 0 0 *2 5 ; 4 1/, % listy 
banku krą;. 1 02  3 0 ; 5 * obkigi banku krajowe- 
g j  9 7 -5 0 ; 4 $ list. kred. siemik. 5 6 -let. 9 7 -— . 
Ik e y e  Karola Ladwika 2J8 2 5  Akeye Lulel 
Iwowske-euern. 2 8 6 -— ; Losy s 1 8 5 4  na 2 5 0  s łr  
148‘—  f1* !  * 1 8 6 0  na 5 0 0  słr. 1 4 1 -6 0 ; losy 
s  roku > 8 6 0  na 1 0 0  słr. 1 5 4 -— ; losy , /  i f ig l  
sa 1 0 0  słr. 1 8 8 -5 0 ; akeye sakladu kred. dla 
kandli l prs* lysła ?5 9 -2 5 ; akcy, gaiio. banku 
kip. na 2 0 0  słr. 8 92  U nderbatk aa 2-,-J

» o* i ^ 1, sastro-węg. banku na 6 0 0
atr. 948

Cena nat- 
4 yte na

8 01. Owies

Berlli, 15 lutego. Oodsina 2 uainut 20 po 
poł. Austryackie k-edyty 224 50 mrk. J ustrya- 
cka słota renti 104-30 mrk. Austryacka sreb-na 
renta 101-— mrk. Węgierska słota renta 103 20 
mrk. Węgierska renta koronowa 99-50 a r k . 
Austryaekie banknoty 170 —  mrk. Akeye kolei
lwowsko eserniowieekiej mrk. R u b l a
1 1 6  40 mrk. 5  % listy sastawne Królestwa Po1- 
skiego — mrk,  4 f  listy Hkw. Królestwa Pol­
skiego —  —  mrt.

Odpowiedzialny R*daktor:
M i c h a ł  S . o n o p i t i s k i .

Wydawcu 
D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

Rubryka „Nadesłaneł< ale poc. edz 0d Ra- 
dutoyC które taż tadusl u  lewledzlaltośni 
rlą ale przy|aiu|s. za

n a d e s ł a k r .

75.000 koron stanowi główną wygra
CA , . , ir ną wielkiej insbruckiej

w." “  ery1- Wygrana ta wypłaconą będzie 
§-° j • P° Potr^ceciu 20 procent. Ciągnie­
nie ud będzie się nieodwołalnie dnia 2 0  Utapo.

TBTKi CYGARETOWE
prawdziwie: hygiemczne, co pitwiertzih Wiedeńskie labsratoryan chemiczne swn meczeniem z 121 kwlet 1895

poleca: Fabryka tutek ,,POLOMIA“’ Hn^olfa Herliczki w Krakowie.
p y  C e n n ik i  i  p r ó b k i  d a r m e  I o p łs i t n i* .



4 Nr. 87 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 16 Lutego 1897.

1

2

?
H
a1
?
1
2 

3
i

?

►ł
i
;

D

■
>

■

I

s
i
(
s

I
-I

!

W a j n r i ą l L B z y  i  n a j i  a ń a i y

henn szKta i uorcelaay, lyroD&f z njoli i masy
W Ł . TOMAW>EWNKI EGO

w Krakowie, Rynek g ł., L. 1 6 .
l e r w i  j y  a t o ł o ^ c  *» w cenie od e . — <to l O O .  — 7„łi-

d o  b l a ł e u  k a w y  od 3 . 1 * 0  do X 5 . — złr.
„  d o  h e r b a t y  o i  . •- 3 - 2 , U  do 2 0 . złr.
„  d o  l l l Ł l e r u  od . . 1 - do a  i O  złr.
, ,  d o  o  o t  T l  1  o l i w }  od Ł . a O  do 3 t -  złr.

3 m n . 1  j r y  d o  m y o l a  od • ^*"7 " ■ ? " > — 7' r̂'
Zwraca się uwagę pp. akademików i uczniów szkół średnich na dział p r z y b o r A W  

i  a p a r a t ó w  ^ t a t i u i c z n }  e h ,  w tymże magazynie zaprowadzony.
W  magazynie znaczny zapas n a c z y n i a  s t o io w < * g ,» .
Cenniki dla działu chemicznego otrzymać można bezpłatnie w magazynie.

Firma Jatnleje off roku I866. 400 1 3

D i l a n s

S t o w a r z y s z e n i a  p o ż y c z k o w e c o  „ P r a c a  i O s z c z ę d n o ś ć "
w  J o rd a m m  ie

z poręką nieograniczona w sądzie zapisanego
z a  r o K  1806,

liczącego z dniem 31 grudnia 1896 roku 964 członków.
<4t a n  b i e r n y .  W tan c z y n n y .

 r - : Z rachunku:
20.774 62 udziałów 
55 806 061 wkładek na rach bież. j  

1 923i99 odsetek naprzód pobrań. , 
6.26f 6c- funduszu rezerwowego 

8 5 —  ,  rozporządzał
3.387 10 „  budowy domu
1 394|40| strat i zysków

89.637.80 razem

J£ M. Kohler.

Z rachunku:
pożyczek .......................
zapas druków . .
zaliczek procesowych
l o k a c y i ......................
kasy . . . . . .

Złr.
72.801 

1 50  
109 

15.268 
1 308

ct.

37
53
40

Razem
i~> yrekoya 

Dr. Dereniowskl.

89 637!5Ó
409 l

K&lczyAski.

K o n  k u r i i .
Zwierzchność gminna w Kryni­

cy rozpisuje konkurs na posadę 
s e k r e t a r z a  g m in n e g o .

Kandydaci winni przedłożyć do­
wód, że posiadają kwalifikacyę wy­
maganą rozporządzeniem Wysokie­
go Wydziału krajowego. Nr. 67 D. 
L. kraj. z roku 1891. oraz wska­
zać się z dotychczasowego swego 
zatrudnienia i władać językami kra- 
jowom. w słowie i piśmie.

Rzeczona posada jest w pierw­
szym roku prowizoryczna z płacą 
500 złr. w. a. i ma być objętą 
natychmiast po rozstrzygnięciu kon­
kursu. Po stabilizaeyi płaca będzie 
podwyższoną.

Podania należycie udokumento­
wane wnosić należy do Zwierzch­
ności gminnej w Krynicy w termi­
nie do 15 marca b. r. 410 1 3 

Zwierzchność gminna.
Krynica, dnia 12 lutego 1897.

S ł a b o ś ć  m ę s k ą
skutki szczególniej tajnych grzechów mło­
dości , oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, po- 
uoza jedynie w licznych wydani toh roz- 
150 powszeehniona książka: z4 36

Dra Retau’a

Ochrona własna
cana w ydania po lsk iego  1 z łr .

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swyuh riorpień , a za użyciem kuracyi w 
tej ki "ążce zaleconej odzyskało zupetną 
swą siłę męską. Za nadesłaniem naleiy- 
tośei, otrzyma się książkę w kopercie fran­
co przez V e r l a g e i - « I .u c a z i i i  K .  F .  
B i e r e y  w  L i p s k u ,  Neumarkt 16 

H  K r a k o w i e  ma n ! składzie księ­
garnia J . Ilf. m n i i n e l b l a u a .
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Prawdziwe hercyńskie kanarki
wyborne śpiewaki, także 
przy świetle śpiew ające, 
premiowane jako pierwszo­
rzędne śpiew aki, tudzież 

100 samiczek są na sprzedaż w  H otelu  
P o ls k im  (ul. Floryańska). 396 2 3 

f  x*. A . a o ł x e .

ROLETY 1 ZALUZYE
najnowszej konstrukcyi 

i o najmodniejszych deseniach
poleca

krakow ska fabryka rolef i ia lu zy j

JOZEF KOHLER
Kraków, Zwierzyniecka 25.

Próbki w ysyła się na żądanie.
Postukuje się wszędzie a g e n t ó w  pod 

korzy«tnemi warunkami. 310 4 0

W i e l k i  l.HS 6 2

dochód boczny
d lH  o s  A .,  k a ż d e g o  s t a n o ,  iicąeych się 
zajmować sprzedażą na spłaty losów prawnie do­
zwól. .n 'fh . Przy jakiej tasiij pilności łatwo za­
robić 200 złr miesięcznie Z lo /e n ia  M a y ,  
E l f e r  A  A d l e r ,  Bankneschatt, B u d a p e o t .

Ziółka piersiowe
D r a  W .  § e e b n r g e r a ,  paczka 20 centów.

Esencya ło p ia n o w a
przeciw wypadaniu włosów , po 50 cnt. i 1 złr.

Wina lecznicze
pa starej maladze, żelazowe, chinowe, .umbarba- 
rowe, ehinowo-żclaz. i td , flaszka po i złr. 20 et

Olejek orzechowy, wody do ust.
U e u t o l i n ,  antyseptyczny proszek do zębów 
śr.dki krajowe i zagraniczne poleca i wysyła 
odwrotnie a p t e k a  i główny skład materyałów 

aptecznych -pud złotym Słoniem“

ES. H E L L E R A
Kraków, ulica Grodzka. 92 24 o

Dyetaryusza
z ładnem i wyrobionem pismem 
przyjmie p o w ia t o w a  K a s a  o -  
s z c z ę d n o ś c i  w  W i e l i c z c e  za

płacą 25 złr. miesięcznie. 
Własnoręcznie nisane podania 

należy wnieść do Dyrekeyi. 400 a 3

Poszukuje się dzifiln 50 i uczciwego

komiwojażera.
Zgłoszenia przyjmuje F r a n c is z e k  

Albin, skład rnaszyo, w P o d g ó r z u .

Pierwsze piętro
obejmujące 6 pokoi, 2 przedpokoje, 
kredens itp,. d o  w y n a ję c ia  o d  
1 k w i e t n i a  b . r .  przy ulicy 

Studenckiej, L. 7 >8t 3 5

Ukończony uczeń c. k. szko­
ły ślusarskiej w Świątnikach

poszukuje zajęcia przy większej fabryce.
Adres: L e b l e d z b i ,  T a r n ó w , ul. Kia

kowska, L. 20. 3 /,y 5 5

Znakomite, codziennie świeże

Masła deserowe i 
kuchenne

wyrabia na miejscu

Poleca się łaskawym względom Sza­
nownej Publiczności. 8b8 6 7

Z d o l n y

technik budowniczy lub architekt
potrzebny zaraz do Ks. Poznańskiego. Posada 
stała Pcusya d 200 marek miesięcznie. Wy- 
i-agana zdolność rzeczywista tak w samodziel 
nem wykonywaniu projektów i obliczeń jak i 
w k ie row n ictw ie  i nadzorze  budow y. In fo im a c jj  

bliższych udziela się ustnie w Krakowie.
Zgłoszenia tylko od pierwszorzędnych sił przyj­

muje Administricya „N. Reformy11 pod 8 8 0  
i podaje adres. 380 I  3

młody, przystojny, ffiig ii rzym. kat., zdolny w 
ekspedyeyi i prowadzeniu ‘sai-jg, poszukuje po­
sady w handlu galanieryjno-drobiazgowym od 

1 kwietnia b. r.
Bliższa wiadomeść i fotografia w Administra- 

cyi „N. Reformy'1 pod 3 8 8 .  388 3 3

P o s z u k u j  o

kamienic; do kupna
w Krakowie, bez. pośrednictwa. B  2 .  2 0  po­

ste restante K r a k ó w .  3 3

Wielka Inshruda 50 cent leierya.|c ,ą f “ if ,e
v sobotę.Główna wygrana

75.000 k o r o n .
Gotówką o 20° o mniej.

I n c u  n n  R f i  n n n ł ń u i  pol-e»ją w Krakowie: .J. Altstiidter. J. Birnbaum, A Kiben- 
■■U O y schiitz Zygmunt Gleitzniann, I M. Drajwer, A. Holzer,
Józef Landan, Józet Lauęr, A l b e r t  Mendelsburg, M. D. Trinkenreich 193  17 (j

K siiarnia G. (lehetlmera i Spółki w Krakowie
poleca:

A l k a r .  K s ią ż ę  ktepnin i P*H*ha w pierwsz.em czteroleciu panowania Sta 
nislawa Augusta (1764 1768). o tomy. 5  z ł r .

B e r g e r  I I .  N o w a ła t w a  m sto d a  g ru n to w n e g o  n a u c z e n ia  s i ę  w  k r ó t­
k im  c z i s i e  ję z y k a  1 ’a n C u sk le g o  (z wymową w języka polskim 
przy każdem słowie) z kluczem. 1 z ł r . 3 0  c n t .,  w oprawie 2  z łr .

—  Ł a tw a  m e to d a  g ru n to w n e g o  n a u c z e n ia  s ię  w  k ró tk im  c z a s i e  
j ę z y k a  n ie m ie c k ie g o  L "7niową) z kluczem z łr .  1 .3 0 , or>r. 2  z łr .

B e r ^ o h n  71. M o d lite w n ik  k ró lo w ej M a ry i K a z im ie r y  S o b h e sk ie j, z ry­
cinami. 1 z łr .  3 0  c t .

R flir o r ts k i  Ł .  Ib r . H aila  p® ń*tw a, jej skład, zakres działania i wybory 
2 0  c e n tó w .

B r z e z i ń s k i  J .  l i r .  p r o f .  6  **Ł» jjik u  p ią te g o  p o w s z e c h n e g o  S o b o ­
ru L a te r a n o A s k ie g o  d o  F o l*k i. 1 z ł r .  5 0  c t .

4 'h e l m i c k i  k s .  Z y g .  R tq u iO * c a t |„ p a b e .  Opowiadanie 1 z łr .
t  le m e n s  K .  B fc t le m p t « r y s t a - 0  m iło ś c i  u k r z y ż o w a n e g o  Z b a w ic ie ­

la ,  rozmyślania o gorzkipJ Pana naszego Jezusa Chrystusa, z nie- 
miec. przełożył k8. biskup H. Kossowski. 2 tomy. 2  z ł r .  6 0  c t .

F l a v l g n y  d c  k r .  Ś w ię t a  ®rM 'd o  s z w e d z k a  ,  jej życie , jej objawienia 
i jej dzieło, z franc. prz^ożyr M. M. 2 tomy. 2  z ł r .  5 0  c t .

G u b i  i K o n e r .  H e lla d a  i życie Greków • Rzymian, przetłómaczył
Siun. Mieczyńskii Wydaitifl zdobne z 1061 ilustracyami. 2 tomy. 8  z ł r . ,  
w ozdobnej oprawie w jednym tomie 9  z ł r .  5 0  c t .

M o s k a l ,  powieść dla ludu z k.iwav7yCjj <jnj Polski^ wedle Bolesłav,ity op o ­
wiedziała Jadwiga S. 2 5  * '* l,tów.

M o s z y ń s k i  J .  A u d ia tu r  e t  alter^ p a r ł . 3 0  c t .
—  K łlk a  s łó w  w sprawie P°*eHiiki „C.zasu“ z „Hałycz.amnein “ 15  c t .

R zy m  P a p ie ż y .  Wydanie ozdobne % ilustracyami. 11 z ł r .  2 0  c t . ,  w ozd o ­
bnej oprawie 14  z ł r .

W a c ł a w  k s .  K a p u c y n .  O cul,"*U .,ym  o b r a z ie  N. M a ry i P a n n y  O- 
s tr o b r a m s k ie j  w  Wilni®* w'&domość historyczna, z rysun., z ł r .  1 .5 0 .

W onie i b la s k i .  O z d o b n e  alh*u ,l, w pięknych chromolitografiach, zawiera­
jące poezye Asnyka, Czesłavu, Gornulickiego, Gawalewicza, Konopni­
ckiej 2  z ł r .  6 0  ct„ 364 3 3

Z a c z ą t k i  p o w s ta n ia  1 8 6 3  r c ®11 Ma P o d la s iu  i n a  L itw ie . 5 0  c t .
Z n ic z  ( M . P a p r o c k a ) .  iy c ia ^  powieść. 2  z łr .

Niebywale zniżenie tylko co 25 lutego b. i .  . 
W .  k M h Ń l Y N l t l

K r a k ó w , u l -  ^ l o r y a ń s l Ł a ,  1 7 ,
n a p r z e c i e  ^ t a lu  p od  R ó żą .

Z powodu oddania działu towarów Mawatnyeh 7, dniem 1 
marca b. r. na wyłączną własno.ść p W .  S i e n k i e w i c z o w i ,  
będę sprzedawał do 2o lutego wymienione tu artykuły [>o ee- 
nach fabrycznych i niżej takowy^ — Proszę wiec korzystać ^  
z prawdziwie taniego zakuci11 towarów w doborowych gatunkacli ^  
U a t e r y a ł y  n a  s u k n i®  d a m s k ie , weł- @

niane i p ó łw e łn ia n e  • ........................... od 2 2  ct. ło k ie ć  @
M a r c h a n y  kolorowa i białe ., 14 „  @

, P e r k a l e ,  o x f o r d y ,  p l^<*leuka kolor. .. 14 „  ©
Ś z y r t y n g i  i d y m k i  białe . , 14 „  ©
'• jP ira n k i kremowe i białe . . . . .  18 B ©

od złr. 6.50 sztuka®
. 1-50 - §

■ I_
l —  

—  .1 3  
.70 

- - .6 0

łokieć

O y w a n y  sj  ł o n o w e  . . .
D y w a n i k i  i d y w a n y  do pokoi jadahijch „
M a p y  na łóżka i P o r ty e i* y  . .
O bru sły  biiłs i kolorowe ze serwetkami „

1 C h o d n i k i  w ł p a g o t f o w e  
C h o d n i k i  e  r a t o  w e  
A n g i e l s k i e  e e r a t y  na sio-ly . . . .
M o c e  i d e r k i  na- i d ś i e ...........................

Przy tej sposobności nadmienia się, że, z 
nowy nabywca działu bławat nogo zaopatr/.r **kowv na p o r ę  
w io s e n n ą  w znaczny w y b ó r  naj*nodniejszvoh materyałów na 
suknie damskie. 28t 5 B

1 .—  sztuka 

dniem  1 iuait*,a

%
%
1

M O N A .S T E R K A . L I K I E R  O T A C T W A  de S A I N T -G R A T I E N
I.ik icrtea  aajstaraom ej dystyllow any P “ 6 staiego przepisu 

utozon. g0 w r0k_ 1512 ptzez z a k o n n i k 8 P? “ W? d< St-Gratien, 
odznacza 3]ę własnościam i ułatw iają^®? ryni^ Ienie . k ie ii- f i  
sieczek po każdym pokarm ie działa sku  ̂ :,r(>zprowa-
dzony Wodą stanowi npó, w yb orn y  V brzneSo8jąc' ’ W t  ’

W ym agać zawaze na eiyk etach ubo02. s °  Podpisu i /  
pieczęci gw arancyjnej kontroli c h e m ia pl 1 * *

Wysokie odznaczenie na W y st. r^s^ie.j 1889. Medal złoty.

!Odróżniajcie prawdę od blagi!
D w a  m e d a l e  * a &l b g i otrzymał

s .  W .  o  W  S K I
■ a  i  57 13 0

znakomitych tutek nieklejonych.
Takiem odznaczeniem |adna fa b ry k  tntek poszczycić się nie Śoże.

L)o nabycia w  K r a k o w i e ’  S a k l e n n i r e  v " Łw . we ws/.ystkicb handlach i trafikach.

jeżeli trójgranękŚta lias/ka ziimknię- 
;a jest opaska iak chob ( ‘ 7/1 w»ny i (.|iii-ny druk na żółtym papierze).

! D O T Y C H C Z A S  N IE ZR Ó W N A N Y !

W .  praw dziw y oczy szczon y

OORSCH
_  \

YM1ĘHJSÓW
(w opiikow^0111 prawnie ehronionem)

Wilhelma Waager a w Wiednia.
kfljany przez n i t s z y j . | ,  f^kar/y. a wskutek ła t w e g o  

t r » u  l e l u j  szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we 
wszys kie,, tyt-l, uypadkacb. "[story),!, lekarz chce sptyrodóWać w z n io -
(‘ i i lc n i e  n i i lr u j i t .  N« ‘z e g A ln ie j  p»ier«l i p ł u c
| > ix v l,y i ,B  w a g j <-i i, łu  ,  p o p r a w i e n i e  s u k o w , oraz w 
o g o lę  c iy s z c /a  n i e  k r w i .  I l a s z k a  p o  1 * ł r .  jest do 
nabv,. w; składzie fabrycznym w W jfM iu in  IILftłi I l o u w u r k t  

’  t-udzi*;-/, prawic we wszystkich aptekach monarchii austro-węgierskiej. 
. h r a k A j ł i ę  n|:l.b! na składzie pp W Redyk, apt., Kon­

stanty w8zniew8Ki, apt., Szarski i Syn, kupiec , w  H z e s z o w ie  :
9- A. Karpiński, apt-kar/. 1 4 , 1 1 1 8

Główny skład i rozsyłka dla Austro-Węgier

W .  W l e n ,  I I I  •% H e u m a rk t N r. 3 .
Naśladowania będą sadowili® śoi^ane.

198 7 0  D r »  F r y d e r y k a  ł e n g i e l a
B a l s a n r i  b r z o z o w y

Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze­
dziurawiono kor?, Łnany jest od niepamiętnych czasów, jako najzna­
komitszy środek piękności; jeżeli się jednak ten sok wedle przepisu 
wynalazcy nrzyrządii w drodze chemicznej jako balsam, w takim ra­
zie dopiero naciera prawie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, o Juz_ n a z a ,u t r ą  r a n o  o d p a d a j ą  p r a w i e  
i » i e * n a c * n o  ł u p i e i e  * e  s k A r y ,  k l A r a  M ta je  s i ę  p r / . e z -  
t o  l ń n i ą e o  I d a i ą  i d e l i k a t n ą .

Balsam ten wyg adza na twarzy zmarszczki i blizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, delikat- 
nośe i świeżość; usuwa w najkrótszym ezasie piegi, plamy wątrobia- 

ne, blizny, czerwoność nosa, stłuszezenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z o- 
pisem użycia 1 złr. 50 et. D r «  L e n g i e l a  m y d ł o  l > e n * „ e n o w e ,  najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone, po tjO et

Do rabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckora; w Kra­
kowie u vViktora Redy„a; w Czerniowcacłi u Golichowskiego nast. Mahl apt. Schmiedt & 
Pontin, drognerya ; w larnopolu u Mareyana Krzyżanowskiego ; w Tarnowie u Maurycego 
Adlera, J. Niesiołowskiego; w Bielsku u Alfreda Blumentbala i w drogueryi A  Haas.

Kissingen Rakoczy
zaleconą przez

Towarzystwo lekarskie krakowskie
wyrabia

Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych
K . R ż ą c y  i  C h m u r s k ie g o

w  K r a K o w l e . 394 ■’  3

R. DITNIAR
Kraków, Rynek gfłówuy, 13,

T e l e f o n  2 4 4 ,

p o leca :

Lanpy, D a j® , kandelabry i lichtarze
wszeiKlego rodzaj u.

Ogromny wybór bardzo gustownych

i t o l i k d w  ft e t a ż e r e k
tak metalowych, jako też majolikowycn.

f  jasne u r o i l i  M j o l o w e  i leta łow e
stosowne na podarunki 

M r  po bardzo przystępnych cenach.

Abonament na naftę nlewybnchowę
i r o z w ó z  tejże przyjmuje jak zawsze s k ła d  la m p  

w R y n k u  g ł ., L . 1 3 . 69 :,i 56

K. Zieliński
mechanik i optyk w K rak ow ie,

Rynek główny, Linia A—B, 39,A I--•-- r —|

0 4
67 6 0

j  k r
Urządza 

dzwonki elek­
tryczno, 

telefony, gro- 
mo zwody.

poleca
I n a t r i i m e u t y  m l e r n l o z e , 
l o r i i e l k ł  t e a t r a l n e  ł  p o ­
ł o w ę ,  o k n  a r y ,  < w i k l e r j ’ , 
c i e p ł o m i e r z e  pokojowe, lekar- 
sKie i do celów chemicznych. — 
A p a r a t y  e l e k t r y c z n e  le­
karskie, b a t e r y e  lekarskie z prą­
dem stałym, b a r o m e t r y ,  a b -® ”  

i d y  1 t. p. .
Wszelkie repeiacye oraz zs™ 

nia w/konnie bezzwłocznie.

10 Medali zasługi i 2 Dyplomy uznania!
z a  niezrównane wyroby

K O S M E T Y C Z N E  i  T< ) A Ł E T O  W E .
M A ( * M A T i B R J A  ^kora sucha, szorstka i zgrubiała pod wuływem Magno- 

w A J A A N Z A a  liny staje się miękką i delikatną MflflBojiea usuwa czer­
woność no-a, polic/kow i rąk. —  Cena tego znakomitego środka 1 złr. 5(1 ct.

ORIENTALINA czyli PUDR w  PŁYNIE
nadaje twarzy piękną i przyjem ną białość, odświeża i k o n s e r w u j e .  Cena 1 złr . ,

Olejek taninowr, 110
Pomada chinowa, w 7.m t,n i» . — S ł .ik  6 0  e t " *  w/ / ® dMlln

Woda ateńska,

Olejek Chino-taninowy. ,
spostrzedz por. st. Najlep>/,y ś r o d e k  zapobiegająny wypad niu włosow i tworzeniu sie 

łupieżu^ — Cena 1 złr. H >  ct.

ESENCYA MIĘTOWA 0 0  PŁUKANIA UST
oprócz przyjemnego orzciw iaj'iceB0 smaku i zapachu, bardzo korzystnie wpływa na dziąsła

i zęby. — Flakon 50 ct.

Proszek roślinno-alkaliczny kamień i kwasy, które sprowadzają ból 
i próchnienie zębów. — Pudełko 30 i 60 ct. 6 6 0 |

J .  I H  N  A T O W I C  K
K r a k ó w , S u k ie n n ic e , Ł .  2 0 .

L Fru karni Zwiąikowej w K rakowia. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A Szyjewsh


